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Refleksie warszawskie.
V  arszawa, 16 lutego. 

W arszawa interesowała sic w tych 
dmach w ięcej dyskusją, jaka toczyła sic 
na sali sądowej, n :ż debatami budżelowe-

: że prezydent miasta bedzie rów nież no- 
minatem. Truano temu wierzyć, ale wobec 
podobnie antydemokratycznych przepisów' 
w sanacyjnym projekcie konstytucji (np.

łach politycznych z gorączkową wprost c ie­
kawością walko, jaką oskarżeni o „za ­
mach" i o krwaw e wypadki z 14 w rześ­
nia socjaliści prowadzili z prokuratorem. 
O wyrokach mówi sio dzisiaj w iele, choć 
ze w zględów  cenzura!nydi n ie pisze sio 
nic. Rozważniojsi sanalorow ie nie kryją 
sio jednak w rozmowach prywatnych 
z obawą, że pewno „sensacyjne" okolicz­
ności, które urozm aiciły n iespodziewanie 

procesy, będą przez PPS. wyzyskane 
w  sposób dla opozycji lew icowej raczej 
korzystny, 'przez co w łaściwy cel obu pro­
cesów nie zostanie osiągniętym. Słyszy sio 
tu zdanie, że procesy po lityczn ej trzeba 
przygotować znakomicie, ho w przeciw­
nym razie główną z nich korzyść odniesie 
strona oskarżona. Dowodem tego są słyn­
ne procesy, jakigte rządy austriacki i w ę­
g iersk i w latacli poprzedzających wojno 
wytacza!'.' działaczom opozycyjnym , a któ­
re wyrokam i skazującymi gruntówaly ty l­
ko popularność, okazanych. Działo się to 
dlatego, że z lycli czy innych powodów, 
np z powodu wad postępowania dowodo­
wego, z powodu roli prowokatorów  i t. d. 
wyrok sądu nie pokrywaj się w zupetno-

mi w Sejm ie. Śledzono z zajęciem , a w ko- m ianowanie 50 senatorów p rzez rząd, ba­
danie ważności wyborow poselskich przez 
Prezydenta itd .) trzeba być przygotowa­
nym na wszystkie niespodzianki. P rzec ież  
sanacyjna łódzka „P ra w d a " zaleca w p ro ­
wadzenie u nas specjalnych —  wzorem  Ro­
sji i W łoch —  trybunałów rewolucyjnych 
dla -sadzenia przesdępstw politycznych!! 
Trudno obronić* się przed wrażeniem , że 
n iektórzy ludzie w  Polsce całkow icie już 
stracili poczucrd* rzeczywistości. Gdy bu­
dżet zamyka sio deficytom, gdy 350 tysięcy' 
ludzi błąka sio bez pracy i gdy trudności 
w polityce zagranicznej rosną z dnia na 
dzień, to u nas myśli się o zaostrzeniu walk 
wewnętrznych. Zapewne wyszłyby one na 
korzyść .żydom i mniejszościom narodo­
wym, ale 'przem ysł łódzki, k tórego trybu­
na ma być „P raw d a ", choc jest w w :ęk- 
szości żydowskim  i n iem ieckim  nie ma 
nic na tak ii j polityce do zyskania.

W śród stronnictw panuje cisza. W ięź­
n iow ie brzescy leczą sic i wypoczywają. 
Korfant' i W itos są na urlopie. Pow oli 
przygotowuje się. zjednoczenie '.Jdronnictw 
ludowych, podobno uzgodnionu już spra­
wy program owe i orgAnizacyjne. Kwestję 
slosunku do Kościoła i do retorm y rolnej

Kić! Alfons przestanie rządzić.
Paryż, 17. 2. (PA T ). Do ..JournaTu" donos! 

specjalny korespondent tego dzien-irka: Król 
Alfons musiał zgodzić się na podpisanie doku­
mentu, który bęuzii ogłoszony, i w którym 
uroczyście obowiązuje się zrezygnować z. wszel 
kiej inicjatywy w zakresie rządzenia krajem, 
aż do powzięcia odpowiedniej decyzji przez 
zgromadzenie narodowe. Król Alfons miałby 
też. podobno zrzec się wszelkiej; ingerencji w za 
kresie wyboru członków gabinetu oraz wyda. 
wania dekretów.

OTÓ SKUTKI POPIERANIA DYK TATUR Y!

jest pewny iż do wiosny Hiszpanja etanie *l«f 
republika.

KONFERENCJE KRÓLOWEJ W  PARYŻU. 
Paryż 17 lutego, w  przejeździć z Londynu 

do Madrytu królowa hiszpańska zatrzymam eię 
krótki czas, w  Paryżu gdzie odbyła, ezereg 
korifereneyj politycznych w poselstwie łusz- 
pańekiom. Poseł hiszpański Quinones do Leon 
wyjechał w towarzystwie królowej, aby ją  od 
prowadzić do granicy hiszpańskiej.

„9o wiosny H isznaira będzie repun!ikąf
Paryż. 17 lutego. Major hiszpański Franco 

który cpuśgil Francję z pow >rJu ograiiiezcu 
praw osiedleniowych d la . ztuegów hi-zpaibkich 
przed wyjazdem do . Brukseli oś'1 iadczył, {że

JUŻ SIĘ OSWOJONO Z REWOLUCJAMI.
Madryt, 17. 2. (PAT). Domiflio wydarzeń, 

jakie od kilku dni wstrząsają., życiem politycz­
ne™ HiAzpanji. kurs waluty hiszpańskiej jest 
bardzo mocny, Większość papierów państwo­
wych nawet znacznie zwyżkowała.

S. Guerra nie utworzy rządu.

ści z przekonaniem  tego politycznego Aro-j załatw iono m n iejw ięcej w myśl programu
..Piasta". I łowstalobv w iec na miejscu 
trzech imlno „Stronnictwo Ludow e" $ Na­
czelnym lub Centralnym Kom itetem  W y ­
konawczym. Jeśli momenty personalne nie 
zepsują dzieła, to spodziewać się należy 
fuzji trzech stronnictw w ciągu iiajbLż-

(>M

dowiskn. do którego należeli oskarżeni.
Zobaczym y wkrótce,] ak w yroki warszaw­
skie a piyną na stosunki w  soc.ialiźnre 
polskim. Oczywiście żyozyc sobie trzeba, 
by ustaliły w nim te taktyko, o której mó­
w ił przed sadem poseł T. Arciszewski, 
taktyko ścisłej praworządności. A le  kióż j szych tygodni, 
n ie w yrazi również, żjczen ia, by obóz rzą ­
dow y um ożliw i} opozycji to taktykę choć 
by np. przez zaniechanie napadów-’ i po­
gróżek pod adresom jej przywódców. Na­
pady te oraz wulgarne polem iki w prasie 
sanacyjnej wychodzą w  gruncie rzecze7 na

„Kulturkampf*' na Uiwis.
W  ub. sobotę odbył* 'się w Kownie nicują

Madryt, 17 lutego. Predestynowany na 
premiera Sanchez Guerra odbyt dziś przedpo­
łudniem dłuższą naradę z politykami wchodzą­
cymi w- rachubę, jako ewentualni współpraco­
wnicy. w jego rządzie, ObraJy dały wynik uje­
mny, wobec czego Sanchez Guerra udał się na 
zamek i zrzekł się misji. Polecił cn królowi 
aby misję tworzenia rządu powierzył Mełcjuia- 
desowł AivaveTov,i.

Król szuka wy‘śpta,
Warszawa 17. 2. (T"Icf. w l). ż  Paryża te­

legrafują: Ewolucja przesi»e;r;i politycznego 
.v tliszpartjr ma przebieg z góry przen ióziauy. 
Nic znajdując żadnego' poważnego poparcia, z « 
stm tiy zwolenników tatuś puo. król zwrócił

się roz/myśłnie w stronę tychi, • którzy żądają 
zwołania. ikomatytuanty. Przedowszystkiern od­
wołał sic do -Drzebywającego w  Paryżu księcia 
Alby. Ten ni© urna! za stosowne przyjąć pro­
pozycji królewskiej. Książe Alba nie okazał się 
jednak obojętnym wobec wydarzeń, rozgrywa' 
jącyeh eie w ojczyźnie i zalecił królowi zwró­
cić się do Sanchez Guenry. Król rzeczywiście 
zwrócił się zkolei do Guerry z płopozv-cją utwo 
rżenia sraom-w”  Postępowaniem ewem król do­
wiódł. że nie jest człowiekiem, który uchyla 

Nic. od swego obowiązku. Gdyby był słuchał rad 
ludzi, k tórzy więcej myślą o ocaleniu mana.r- 
r-hji. niż o dobro narodu, byłby podpisał nową 
prótlię dyktatury, pomimo tcgi że trudmoś-' 
chwili obecne;] są właśnie skutkiem dyktatury 
Primo de R ivery. '

Kubbla wniósł zażalenie
R07-PRAWA ODBĘDZIE SIĘ PONOWNIE.

W arszawa 17. 2. (Tclcf. wEj. 'Major Kubala 

w ciągu dnia wczorajszego złoży! zażalenie i 
odwołanie od wyroku, skazującego go na rok 

więzienia i w j Palenie z korpusu oficerskiego.

W  ciągu 8 dni sprawa przejdzie do Najwyższe­
go Sądu Wojskowego, który wyznaczy rozpra­
wę w ciągli miesiąca lub dwu.

----------oOn----------

demonstracja 
skiego celem

tu den tek 

w y rażen ia

uniwersytetu kcwień- j
Projekt Komsrc aMzac i proiiaoady.

korzyść op ozyc ji, a le  u trzym ując Stale wy-1przywódcom związku katolickich akademików.!
s ok ic  w za jem n e  ro zd ra żn ien ie , m ogą każ- .Studentki przybyły w- żałobnych ^strojach i
d e j chw ili w  woląc jakiś gw ..,!łownv in- w U czen iu  przedoTitowały przed gmachem

, - c. - . wicziennmn. Potem zanno:załv uezf-io mninra
cyt ent z tai lnh tam tej s tro n i. Danae a zas .* . . ,.  . . ,

•' J - . mdczunia studentów wywiezionych de obozu
ma chyba dość klopo-tu z ioz.puczbw ą SJ- Kon-contr-icyjncgo -w W orjćcd i (Narniai). nlo 
tnacja gospodarcza  państw a, b y  utrudniać policja, która -w międzyczasie dowiedziała się 
sob ie  rząd- p rzez  pchan ie stronn ictw  d o , o mamafostaojS, rozprószyła zlemonstrantki.

jeszcze ostrzejszej opozycji, W  sytuacjach 
trudnych obow iązk iem  rządu jest unikać 

Dyskusja budżetowa w Sejm ie dlatego 
mało interesowała W arszawę, ponieważ 
przy obecnej redakcji a r t  6 ustawy skar­
bowej (o  możliwości otw ierania p rzez rząd 
nowych kredytów  w  czasie ses ji) i art. 7 
(o  szerokiem  praw ie przenoszeń kredy­
tów' w  obręb ie jednego m in isterstwa) usta­
lone przez Sejm cyfry p rzesta ją 'w łaśc iw ie 
rząd obowiązywać. Panuje ogólna npimja, 
że budżet wykazujący 2.857 ltmlj. w docho­
dach, jest n ierealnym  i że rząd urealni 
go przez obcięcie poborow  urzędniczych. 
Jeśli chodzi o przyszłe plany rządu, to 
uważa sic za pewne przeprowadzenie 
w' ciągu tej jeszcze sesji malej ustawy sa­
m orządowej oraz nowel em erytalnej i upo­
sażeniowej. Opowiada się, iż samorządy 
miast (m. i. K rakow a) dostaną rady m .rj- 
skie, w  których zasiadać bodzie pewna 
ilość radców  przez rząd mianowanych ( ! )

. . . Warszawa 17. 2. (Telef. wl.). Z powodu
yupuDi i js^iegaji^eyab pogłosek o reorganizacji Min. Spr.

Zug:\ mówią, żo powafal projekt, skomerejal' - 
zowaubi propagandy. Utworzone, ma być w t.ym 
edu towarzystwo propagandowe, oparte na 
ij'iod«taw'p handlowej i współdziałające z wy­
działem prasowym. Ten o-raiuj zachowałby 
funkcjo reprezentacyjne. GaK zakres pror.agan 
dy kulturalnej przeszedłby vr ręce tego pry­
watnego f-ow.irzy.--t.wa. na którego czele Hamął- 
liy Wacław Sieroszewski (!).

OD N AL EZIE NIE KL E.1N OTÓW. 
Warszawa, 17. 2. (Tek wl.). Skradzione

klejnoty Kaweckiej, zostały odna.leźione. Klej­
noty były zakopan-- pod filarem na moście Po­
niatowskiego.

ODZNACZENIE FERTNERA.
Warszawa 17. 2 iTelef. wd.MfAntoni Fertner 

Otrzymał' zloty krzżz. zasługi za pracę scenicz­
ną.

AD W O K AT. SK AZANY ZA MOWĘ. 
Warszawa 17. 2. (Tćlef. wl.): Adwokat

Edward Grabów-ki został skazany za przf-mó- 
wieńie wygłoszone 1 maja t;J29 r.. utrzymane- 
w tonie komunistycz-nym. na dwa lata ciężkie-1 
go więzienia. Oskarżony tłumaczył4się t©m. że y 
przóiiiówienic ńośiio chara fcrer blWoryczno-
rzoezowy: W7 drugiej insfartfeji bedzie bronił
adw. Grabowskiego- mcc. Śmiarowski.

Warszawa. 17. 2. fEfd. wló. Polski mistrz
ovcbow'(>go ■■ ma,lew ra jacą ometywą. Sae | tenisowy Tloczj nski zwyciężył na konkursie
sciu pasażerów jes c;ężko rannych. tenisowym w grze otwartej w Nizzy mistrza

  oqo— '------  Jugosławy Schaefera w stounku 6 dc 4

R z ą d  nie zamierza, j ik dótąd cofnąć : w ych 
zarządzeń jirzeciw stowarzyś-zytiiom ka tó lick-n .  
Min. Zasmius miał się- w y r a ź ić .  że całkiem spo­
kojnie  można sm o d w a ż y ć  na konflikt  z 'V a ty  • 
kanem. ho p a p ie ż ' żadnej armii nie posiada.

to. 0. P. R. szka u^e Polskę.
Moskwa, 1? 2. (P A T .  W  Moskwii odbywa 

się zjazd słynnej już że -wńj rozkładowej i 
dywersyjnej działalności organizacji propagan­
dy., sowieckiej. znanej w.1 .skrócie pod’•. nazwa 
MOPR Komunista z Polski. Sypufa zdołał już 
w\ głosić oszczerczy paszkwil przeciw Polsce, 
przyczem audytorium zgotow-alo mówcy burz­
liw ą ’;, owację. MOP-R. wediug ogłoszonego na 
zjeździć sprawozdania liczyc ' .ma- 3,000.000 
członków (!) i wywrotowa swoją akc.ią .zdążyć 
objąć 58 pnńDw.

DĘBLINIE.

Wczesnwn
ranikitun w Dęblin^: nastą]>ilo-zderzenie, pociągu

' ’ Sze

KATASTROFA KOLE JO W; A W 

Warszawa 17. 2. (Telef. wt.).

Zamach) samobójcze 2 w ptn ych  
Białorifsinćw.

Moskwa, 17. 2. (P A T ). Według otrzyma-" 
nych tu informacyj wr Mińsku zastrzelił się 
uczony białoruski prof Ignatowski oraz ciężko 
zranit się biatoru-ki poeta Kupała. Pjwmdem 
tych zamaobów na. życie były,, bezustanne na­
paści prasy komunistycznej, kióra prześlado 
w-ata Iguatowskiego i Kupałę za ich narodowe 
białoruskie przekonania. Zarówno Ignatowski 
jak i Kupała ogłosili przed kilku dniami list 
otwarty z-osamóoskarżouiem i wyrazili glębgką 
skruchę. Nie w.ptjnęlo lo  jednakże, na, zmianę 
ich losów i nie powstrzymało prowadzonej 
przeciw nim z.tnśliwe.j kampnnji. Jak wiadomo 
Ignatowski niedawno został usunięty z Biafo 
ruskiej Akaueniii Nauk oraz ze wszystkich sta­
nowisk, jakie dotychczas zajmował

POŻAR 100 SAMOCHODÓW.
Nowy Jork, 17 lutego. XV śródmieściu No­

wego Jorku wybuchł pożar w pewnym garażu 
«nmochodowym, którego pastwą padł budynek 
i nrzoszło 100 samochodów cieżarodwyeh.

OLBRZYMI .METFOR.
Londyn, 17 lutbgo. Jak z Zanzybaru dono­

szą,-że na terenie między jeziorami Tanganika 
Nja<sa, w A fryce Wschodniej odnaleziono 

olbrzymi meteor w postaci zwartego bloku o 
długości 4.3 m. i s/erokości 1,2 ni. W cale pro 
wizoryczncj analizy meteor skałada się z żela­
za i niklu.

Londyn, 17 lutc-go. W  Srngapore spadł iti<- 

stielSki .samolot wojskowy1 i uległ zniszczeniu 

Obaj lotnicy ponieśli śmierć.
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Triumf sjonistów a rzeczywistość angielska.
KOMENTARZ MAC D O N A LD A  DO „BIAŁEJ KSIĘGI”.

'.jasz Thon napisał w  „Nowym  Dzień | Ponadto rząd amgiels-ki zobowiązuje się e/.ukać

żydowskiej, ale oś-
Pos.

niku”  triumfalny artykuł o obecnem etadjimi [gruntów iHa kolonizacji 

sprawy palestyńskiej i zapewnił w nim czytel-

Niesłuszne ataki na opozycję.

D zienn ik i sanacyjne próbu ją czasem 
przejść do ofenzyw y i atakują opozycję. 
„SJowo P o lsk ie "  oskarża ją za to, że g ło ­
sowała przeciw  budżetowi.

„Opozycja może odmówić rządowi tysiąc 
i jeden rzeczy, dlatego tylko, żc rząd ten 

/ jej się nie podoba, alo jeśli clie© uchodzić 
sa twórczą, jeśli świadomie stoi na grun­
cie zasadniczych potrzeb państwa, to nie 
śmie odmówić mu warunków podstawowych 

: .egzystencji nawet wówczas, gdyby rząd, 
, państwem kierujący, był jej do krw i nie- 
: nawis tny“ .
Co za n iem ądre rozum owanie! P rzec ież  

, głosow anie przeciw  budżetowi jest riowo- 
dm tylko tego, że opozycja chce budżetu 
innego, lepszego, bardziej do potrzeb spo­
łeczeństwa dostosowanego. Żądając zmian 
i  reform , które sanacja odrzuciła, miała 
opozycja dobro Po lsk i na oku.

Gdyby zresztą głosy opozycji były po­
trzebne, gdyby istniało n iebezpieczeństwo, 
że w razie  odrzucenia budżetu rząd bę­
dzie mim o to gospodarował w ed le swego 
uznania i pogwałci konstytucję, toby opo­
zycja zapewne zajęła, chociaż z ciężkiem  

j  sercem , inne stanowisko. W szak  w  r. 1930 
[budżet uchwaliły rządow i partje n iezaw i- 
seł, bo sama sanacja n ie miała jeszcze 

; w iększości. T e ra z  rząd ma już w  parla- 
imencie posłuszną większość, która uchwa­
li, czego zażada. N ie było zatem najm niej­
szej racji, dla której stronnictwa nieza- 
ileżne m iałyby 'się obarczać odpow iedzia l­
nością za n ierea lny i źle ułożony budżet.

„G azeta  P o lsk a " szuka w  N iem czech 
m aterjału  do pognębien ia opozycji. Chwałi 

: opozycyjne partje n iem ieck ie za to, że 
„uznały za możliwe dobrowolne przyjęcie 
tego rodzaju zmian regulaminu obrad 
w  parlamencie, które w wybitny sposób 
utrudniają wogóle obalenie rządu, jak rów­
nież uniemożliwiają stawianie w izbie de­
monstracyjnych wniosków, obliczonych na 
poklask jedynie i doraźny efekt. Przyjęto 
zasadę, że. rząd lub poszczególnego mini­
stra można obalać jedynie przez przyjęcie 
na plenum Reichstagu odpowiedniej wyraź­
nej formuły, mówiącej o yotum nieufności 
i  głosowanej imiennie na specjatnem posie. 
dzeniu. Uniemożliwiono zgłaszanie wnio­
sków, nakładających nowe ciężary na skarb 
państwa, bez równoczesnego wskazania 
źródeł na ich pokrycie” ...
Czyż nie walczyły o to znacznie daw­

niej opozycyjne partje polskie? Czy w pro­
jektach swych reformy konstytucji nie 
umieszczały paragrafu, że rząd może być 
obalony jedynie wyraźną większością gło­
sów? Czy nie istnieje u nas oddawna po­
stanowienie, że nie wolno nakładać no­
wych ciężarów bez wskazania źródeł po­
krycia? Czyż nie ograniczono już przed 
kilku laty prawa zgłaszania wniosków  
i interpelacyj, nie zahamowano gadulstwa?

Atak „Gazety Polskiej” na opozycję 
jest tem bardziej niesłuszny, że gabinet 
Brueninga inaczej odnosi się do prawa, 
niż sanacja. Brueningowi nikt nie robi za­
rzutów z powodu Brześcia ani z powodu 
przeprowadzania wyborów. A  powiększe­
nie władzy prezydenta Reichstagu też nie 
jest ze strony socjalistów niemieckich żad- 
nem bohaterstwem, bo przecież p. Loebe  
jest ich człowiekiem.

Szkodliwa nowe'a do ustawy anty­
alkoholowej.

r  „Piast" pisze o sanacyjnym projekcie 
zmiany ustawy antyalkoholowej:

„Nowela ta stwarza znakomite warunki 
rozpijania ludności. Zapowiada bowiem 
rzy krotne powiększenie obecnej ilości szyn­
ków, znosi zakaz szynkawania w niedziele 
i święta.

Te  dwa punkty wystarczą, ażeby obalić 
w  zupełności dotychczasowy dorobek usta­
w y  antyalkoholowej.

Wracamy do dawnych czasów, kiedy to 
rozpijanie ludności było celem polityki za- 
barczej, kiedy budowano karczmy zamiast 
szkól i szerzono nędzę materjalną i moralną, 
ażeby się utrzymać przy w ładzy i wpły­
wach.

Nowela przewiduje nawet prawo dzie­
dziczności szynkowania. Zdaje się, że usta­
wodawstwo w całym świecie nie zna podo­
bnego przywileju.

N ie wątpimy, że Sejm sanacyjny, ną 
rozkaz, uchwali tę nowelę, mimo je j szko­
dliwości dla kraju. Społeczeństwo uwisi się 
samo bronić przed polityką, rozpijania, tak 
zgubną dla niego” .

Proces „Gar, Bydgoskiej*' odbędzie się?

„G azeta  Bydgoska" poclaie, że je j od­
pow iedzia lny redaktor, p. Mały cha wpła­
cił już uchwaloną przez sad zaPczkę na 
koszta zw iązane ze sprowadzeniem do 
Bydgoszczy św iadków : Korfantego, Lie-

ników, że mu

, jur/, <law.no nie b y ło  tak wesoło i  lekko na 
sercu” , *

jak teraz... A  p. Jakób Appenszlak w  „Naszym 

Przeglądzie”  próbując odmalować obraz teraź­

niejszy „Domu Narodowego” w Palestynie aż 

„barw tęczy’1 pożycza z palety przyrody żeby 

oddać godnie ostatnie wydarzenia... Cóż się 

stało tak wiotkiego i tak pomyślnego dla idei 

paleetyńskiej, ż© pierwsi publicyści sjomizmu 

prześcigają się w  wyrażaniu radości entuzja­

zmu? -

Rząd angielski wystosował do prezesa- „A - 

geneji Żydowskiej”  dr. Weizmanna w Londynie 

pisano, które „naprawia błędy t. zw. Białej 
Księgi” , . jak pisze p. Ajppenszlak, albo „w yry ­

wa. wszystkie zęby tej jadowitej żmiji” , t. j.

, Rudej księdze", jak się obrazowo wyraża p. 

Thon. W  rzeczywistości nie jest tak źle,, lub 

tali dobrze, biorąc rzecz ze stanowiska żydow­
skiego.

„Mac Donald   streszcza paryski 1
^Temps”  pismo rządu angielskiego z dn ia1 
13 lutego —  stwierdza w  tym liście, że 
rząd brytyjski będzie dalej zarządzał Pale­
styną zgodnie z postanowieniami mandatu, 
nie robiąc między mieszkańcami różnic ra-1 
©owych lub religijnych. W yjaśnia pewne 
'Wyrażenia, • „Białej K s ięg i" odnośnie do ko­
lonizacji rolnej w Palestynie, przyznaje ży­
dom prawo dalszego nabywania ziemi tam, 
gdzie tędzie do dyspozycji, i  .projektuje 
stworzeni© centralnego biura kontroli nad 
tramzakcjami gruntowemu Przyznaje „A g . 
Żydowskiej”  prawo posługiwawa się w  pra 
cach, które sama organizuje, tylko żydami. 
Następnie zastrzega dla państwa mandato­
w ego prawo kontroli nad imigracją do Pa ­
lestyny. Mac Donald kończy swój list oś­
wiadczeniem, że Anglja  gotowa jes+ w yko­
nań wszystkie zobowiązania wynikające 
z mandatu, ale do tego potrzebuję zaufania 
i wwpółpraey obydwóch narodowości W Pa­
lestynie” .

Tan to dokument wynoszą sjonistyczni pu-. 

blicyści pod niebiosa, a p. Thon oświadcza, że 

choć jeszcze „B iała Księga”  z 20 października 

1930 ir. nie „znikła” , te  jednak list p. Mae Do­

nalda „nakrył ją  grubą warstwą komiemŁarzy” , 

iż e :ę  z pod nich już nie wykopie.

Pogląd p. Thona wydaje eię nam jednak 

zbyt optyumtyczmy. Przedewszyetkiem dlate­

go. i© „Blala Księga”, co sam p. Thon w  dzi, 

nie została eofnięta 1 mimo wszystko dalej po­
zostaje. A  czy się nie wykopie z pod stosu ko­

mentarzy, które do niej Mae Donald dołączył, 

to pokaże dopiero przyszłość... Zresztą, i te k o ­

mentarze Mac Donalda ni© są tak grube, by 

przesłaniały aupełnie poetemowiemia „Białej 
Księgi” .

W łaściwie tylko w  trzech punktach widzi­

m y różnicę między „Białą Ktćę-crą” a listem Mae 

Donalda. Są te : przyznanie żydom wolnej imi­

gracji 'wstrzymanej poprzednio), prawa do dal­

szego zakupywania gruntów i do zatrudirania 

wyłącznie robotników żydowskich przy pra­

cach organizowanych przez „Ag. Żydowską” . 

Oto wszystko. Natomiast pominął Mac Donald 

sprawę reorganizacji adnru.ietracji kraju, co 

znaczy, że w  mocy pozostaje postanowienie 

„Białej Księgi’1 sprowadzające się do równo* 
uprawniania Arabów z żydami. A przecież— nie 

ulega wątpliwości —  administracja kraju i 

stopień arabskiego w niej «idz!ału odegra decy­
dującą rolę na przyszłość w rozwoju Palestyny.

Berm ana, P o ir e la .  D ęb sk iego , D ubois. 
B;ir|>V',iegn W . W itosa . T rą m u <• zyń sk :ea-o 
i B artla . W  sek re ta r ia c ie  sadu złożono
dok ład n e  ad resy  tych św iadków . P ism o
tw ie rd z i je s zc ze  w  n rze  z dn ia 17-go, £e 
n iep raw da  jest, jak ob y

„prokurator zrzekł się oskarżenia już pod­
czas rozprawy głównej. 0 tem nam nic nie 
wiadomo. Jak piszemy powyżej, prokurator 
jedynie sprzeciwił się wnioskowi oskarżo-

I nego o powołanie na świadków więźniów
brzeskich, tłómacząc się tem. że ma to być 
proces prasowy, a nie brzeski.

Również nam nic nie wiadomo o ‘w yco­
faniu oskarżenia przez prokuratora po od- 
hytej rozprawie” .

Od sadu zatem zależy, czy się rozpra­
wa odbędzie.

wiadcza, że ma na myśli tylko dobrowolne od­

dawanie ziemi przez Arabów na ten cel, lecz 

ule przymusowe wywłaszczenie, ktćirego się 

wielu sjonietów domagało rzekomo na podsta- 

wio deklaracji Balfoura. Pozostaje więc jedy­
ną realną korzyścią dla żydów z listu Mae Do­

nalda dopuszczanie wolnej imigracji, ale i ta 

imigracja będzie musiała być dostosowywana 

do ilości gruntów sprzedawanych dobrowolni© 

przez Arabów. W olno wąhpić, czy Arabowie 

w obecnem stadjurn sprawy palestyńskiej tak 

się będą narzucali żydom z ziemią, jak się spo­

dziewają pp. Thon i Appenszlak.

Ostatecznie w ięc „Biała Księga”  nie zosta­
ła wycofana ani formalnie, ani przez wydanie 

nowych, znoszących ją postanowień. Pozostaje 

dalej dokumentem urzędowym i jednym z wie­

lu komentarzy wyjaśniających deklarację Bał- 

fonra, na równi z ostatnim betem Mac Donal­

da. 2o to nie oznacza ostatecznego już zała­
twienia problemu palestyńskiego, rzecz jest ja­

sna; owszem wprowadza tylko zamieszanie, 

z którego korzystać maże administracja Pale­
styny w sposór dowolny, a dla żydów nieko­

rzystny... Osobiście sądzę, że problem palestyń­
ski nie zależy od dobrej lub złej woli tego lub 

innego rządu angielskiego. Jest to problem Im- 
perjum Brytyjskiego. Jak długo Anglja ma In- 
dje, tak długo Palestyna nie będzie żydowskim 

„Domem Narodowym’1. Droga bowiem do Indyj 

ni© będzie pewna., jeśli Arabowie będą, w opo­

zycji do Londynu. Może więc mają rację ci, 

którzy twierdzą, że w interesie sjonizmu leży 

przejście mandatu palestyńskiego z rąk Anglji 

do rąk innego państwa, mianowicie państwa nie 

zainteresowanego w  Azji wschodniej. W . Z.

Konstytucja o którą się walczy 
w Hlszpanji.

Hiszpanja zna dwojakiego rodzaju parla­
ment (Ko.rte.zyjj: zwyczajny (który „wydaje
prawa w  porozumieniu z królem”), i konstytu­
cyjny (który jo wydaje „bez króla11). W ybory 
do piorwszego odbywają, się „pod gwarancją 
rządu” , do drugiego i „pod gwarancją narodu” . 
Praw ie cala opinja polityczna (poza konser­
watywnym odłamem ks. Maury) stoi na stano­
wisku, że odbyć się powinny wybory do Kon­
stytuanty, któraby dala Hiszpanji nową kon­
stytucję w miejseo konstytucji z r. 1870 znie­
sionej —  według zdam:a prawników —  przez 
zamach stanu Prim o de R ivcra w  r. 192” .

Z tej konstytucji krytykowane są następu­
jące postanowienia:

Krytyku je się skład senatu, którego 1/3 
stanowią nominanei królewscy lub wizyjiści. 
Krytykuje się prawa korony, której konsty­
tucja pozwala tworzyć rządy nieparlamentar­
ne; poeta,nowieiHo (art- 49). żc ..nie odpowiada 
przed nikim za swe czyny” . Lewica zwalcza 
artykuły uznające katolicyzm za „relig ję pań­
stwową” .

Ponadto żąda się przeredagowania artyku­
łów dotyczących praw politycznych i obywa­
telskich, a szczególnie usunięcia art. 17, który 
królowi daje możliwość zawieszenia wolności 
konstytucyjnych, jeżeli mu „rząd odpowiedni 
wniosek zc względu na interes państwa przed­
stawi” . Przy zastosowaniu tego postanowienia 
objął Primo de R ivera rządy dyktatorskie.

Lew ica (republikanie i socjaliści! s domaga 
się ustroju republikańskiego rozdziału Kościo­
ła od państwa i t. p.

B r i a n d  i  P ^ A ^ T .
W  lecie r. 192-1 wybrany został prezyden­

tom republiki francuskiej p. Gasten Bóumergtie. 
Za parę miesięcy skończy się jego okres urzę­
dowania. a wo wspanrałnj sali pałacu wersal­
skiego zbierze się Zgromadzenie Narodowe, 
żeby przeprowadzić wybór nowego prezyden­
ta. K ło nim będzie?

Od pewnego czasu mnożą się w prasie fran­
cuskiej pogłoski, żc największe szanse m!ał 
będzie tym razem p. Arysfydos Brand, a to 
dzięki sneebiłnym cechującym tego męża sta­
nu właściwościom, które mu pozwalają przeby­
wać szerokie i wielkie przeobrażenia... Sekre­
tarz jonoralny partii socjalistycznej, w r. 1005- 
opuścił Briand obóz soambsfyezny i odtąd 
często zasiada w  rządach TTT republiki, naj­
częściej ..jako „niezastąpiony11 minister spraw 

, zaerramczpyeb z ramienia partii renubńkańsko- 
socM nej. Umiał się z wszys%'mi mimo swe’ 
socjalistycznej przeszłości pogodzić, nawet

z Poaićarehn, i nawet z Kościołem. „L*Aetion 
Franięaiso" stało atakowała nie żyjącego kard. 
Dubois za jego „konszachty11 z Briandem. któ­
ry był jednym z głównych aranżerów rozdzia­
łu Kościoła od państwa. W  rzeczywistości 
stanowisko arcybiskupa paryskiego było bez 
zarzutu. Zmienił się bowiem Briand. nie A rcy ­
biskup Paryża. Ten sam Briand. który zrywał 
w 1905 r. stosunki ze Stolicą Apost., wysiał 
po wojnie przedstawiciela Francji do W atyka­
nu i tego przedstawicielstwa bronił energicz­
nie na plenum Izby i obronił je.

To  też wczorajszy komunikat P. A . T.. że 
Br: and a forsują kola zarówno ..klerykalno” 
(agencja urzędowa mogłaby to określenie ka­
tolickich kół zostawić socjalistycznym tygo­
dnikom), jak  lewdeowe, należy w  ten sposób 
rozumieć, że katolicy francuscy nic mogąc 
liczyć na szanse własnego kandydata nie będą 
robili opozycji przeciw Brandowi. T y le  i nic 
więcej! A  już niewczesnym żartem szowini­
stycznego dziennikarza jest. zdame, jakoby 
Briand miał „poparcie11 Papieża i Bluma. W e 
Francji taki żart tłom a czy ogarniająca kraj go ­
rączka wyborcza. A le  jaki cel ma P. A, T „  
żeby tego rodzaju trek i puszczać bez komen­
tarza w  świat, to już pozostanie taiemnicą 
tej ajencji, która sobie nie zadaje w ielkiego 
trudu w7 wlngowaniu swych komunikatów.

Ks. Św ieyVowski i medal N ieucd leg łcśc i
(Przed kilku dniami „Czas11 i „II. 

Kurjer Codz.”  doniosły, jakoby ks. 
prałat św icykowski nie mógł się zrze­
kać medalu Niepodległości, bo wogóle 
nie zamierzano mu dać tego odzna­
czenia. Ks. prałat Świe^kpwski wy- 
słał sprostowanie, ale „Czas”  go do­
rad nie umieścił, a „Kurierek” dał 
o ńiem maleńką, notatkę. Wobec togo 
podajemy następując© wyjaśnienie ks. 
prałata Świeykowskmgo. Uw. Red.).

W  piśmie mojem do Redakcji „Głosu Na­
rodu” z 29 stycznia, b. r. ■wyraźnie powołałem 
się na reskrypt Kuratorjum Szkolnego Okręgu 
Krakowskiego z 21 sierpnia 1929 1. 2418/28/29, 
który doręczony mi został przez Dyrekcję tu­
tejszego Sem.inarju,m nauczycielskiego w  dniu 
13 listopada 1930, a którym przyznane tni zo­
stało prawo do medalu „N iepodległości” . Nic 
więc łatw iejszego nie było dla Redakcji „Cza­
su11 ozy „II. Kur. Codz.” , jak zasięgnąć infor­
macji na miejscu w Krakowie, zamiast szukać 
informatora w  Warszawie, jak to „Czas”  uczy­
nił; albo%wkisnego korespondenta telefonem”  
sposobem „Kurjerka” .

Tam  na miejscu byleby się to nismo z 2-1 
sierpnia 1920 odnalazło i nie trzobaby było fał­
szywych infermacyj swvm, czytelnikom udzie­
lać.

Na jakiej zaś podstawie Kuratorjum to pi­
smo mi przysłało, nic moją, jest rzeczą badać 
i wole wierzyć, że informator „Czasu”  i „te le ­
foniczny własny korespondent”  ..li. Kur jera 
Codz.”  sic pomylili, aniżeli nrzvnaszczać, aby
w Kuratorjum mógł panować t a k i  , bv
zawiadamiano kogoś o przyznaniu mu prawa 
do czegoś, co mu się zgoła pic należy.

rL poważaniem 
Ks. Br^-^Uiw św ieykow sk l

Czy m a rsz .  P iłsudsk i *est osobą  
p p w a t n a  ?

Proces o obrazę w Gorlicach.

Sąd grodzki w Gorlicach postanowił w dniu 

21 stycznia 1931 r. umorzyć rostępo wanie są­
dowe przeciwko Teelilow i Kozłowskiemu i Ja­

nowi Augustynowi, oskarżonym z par. 491 '? 

■196 ustawy karnej. W  uzasadnieniu ptw erdzil 

sąd. że przestępstwa określone w tych para­

grafach mogą- być ścigano na ż ą d a n i e  p o ­

krzywdzonego. a z 11 r z ę J u jodynie wtedy, 

gdy się ich dopuszczono przeciw w ładzy pu­

blicznej. Sejmowi, annji oraz przeciw urzędni­

kom publicznym czy wojskowym z tytułu id ) 

czynności z a w o d o w e j .

T. Kozłowski i J. Augr.etyn mieli obrazić 

marsz. Piłsudskiego w dniu 2 stycznia 1931 r. 

Jednakowoż sąd stwierdził, że obrazy nie do­

puszczono ©ię odnośnie jego  wojskowej czyn­

ności zawodowej a wedle judykatury obraza u- 

rzędnika nie stanowi obrazy władz, obraca je ­

dnego z członków rządu nic jest obrazą tegoż 

rządu jako c a ł o ś c i .  Wobec tego postępowa­

nie mogłoby być prowadzone jedynie na sku­

tek oskarżenia prywatnego. Ponieważ 
marez. Piłsudski oskarżenia takiego nie wniósł, 
przeto sąd grodzki postanowi] postępowanie 
umorzyć.

Prokurator wmiósł zażalenie. Sprawą zajął 

się ©ąd okręgowy w Jaśle, który u c h y l i ł  

postanowieni© sądu grodzkiego w  Gorlicach 

Oskarżeni staną żatem jeszez® raz przed są­
dom.

Uchylając decyzję sądu grodzkiego, sąd
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oikręgowr powołaj słę na zawiadomienie po]? 

ryjne, -wedle którego obrażono maisi. Piłsuds- 
tiego jako j/rezeua Rady Ministrów. ..Jest
to   twierdzi sąd. okręg ow\ w  Jaśle —  jedmo-
./so-bowy urząd, mający charakter władcy goł 
blicauej. sa-nzem ipodlega -.•dbronie z ustępu 

pierwszego art. V  ust. z 17 grudnia tS62 r.“.
Jest to jak widzimy. proces bardzo imte- 

refcującyj Obudzi miedzy mnem-i o ustalenie 

c zy  prem .jer je s t  tylko jednym 7. u r z ę d n ik ó w  

czy też urzędem?
T reści oskarżenia, fotórem objęci są Kozłow 

ffci i Augustyn, nie znamy. Zastanawia, mas je­

dnak. ja k  policja udowodni, że w dniu 2 stycz­

nia 1931 r. marsz. Piłsudski byt prezesem Ra­

dy  Ministrów? W szysęy wiemy, że premjerem 

jest p. Slawe-k. a na-wet w Mjrt. Bpraw W o j­

skowych -kierownikiem jest g<-n. Kona-rzew^ki.

J & n  i c .f i  f g j

Poseł zaskarżył p o sła !
Epilog sądowy incydentu w bufecie sejmowym.

Sprawa w jnikła ua fle ineydejitu w  bufecie 
seimowym między posłem Kleszczyńskim (BR), 
a posłem Niedziałkowskim, naczelnym redak­
torem ..Robotnika" wpłynęła dej' 13-go oddzia­
łu Sądu Pow iatowego w Warszawie, ktijremu 
podlegają teryl.orjalnic wszysfckie sprawy wy 
nikło na terenie Sejmu.

P. Niedziałkowski skarży posła Kleszczyń- 
Ski< go o z.rćewagę czynną i obrazę. Proces bu­
dzący zaciekawienie w kołach politycznych od 
będzie się w połowie miesiąca marca.

Braterski pojedynek na... kije
zakończony straszną śmiercią.

W e wsi Solaniki pow. wiłeósko-trockiego 
mieszkali dwaj bracia: 'Pchał i Władysław
Bumusowie. Po śmierci ojca doszło między' ni­
mi do zatargu o dziedzictwo. Sprawa oparła 
się o sąd z powództwa Michała, któremu 
jednak sędzia nic przyznał racji.

W  dniu wyroku wieczorem wybuchnęła 
między braćmi sprzeczka, a potem bójka. 
Obecni przy .tom sąsicrłzi nie dopuścili jednak 
do wielkiej bijatyki. Wcbecą-tcgo jeden z bra 
ci zaproponował: „Pojedynkujm y się!*’, a na 
to drugi odrzekł: „Bobrze, ale ua śmierć!’4.

Nie mając, broni palnej, bracia postanowili 
pojedynkować się... na kije. Rzeczywiście,' po 
paru dniach odhył się ton osobliwy pojedynek.

Michał silniejszy i zwinnśejszy ro-zbij W ła­
dysławowi czaszkę, złamał rękę i ponrzetrącał 
żebra. Rannego przewieziono do szpitala, gdzie, 
wkrótce zmarł. Bratobójcę zaaresztowano.

Katolicka działalność charytatywna 
w Łodzi.

Z nicja-tywy Ks. Biskupa Tira. W . Tym !e- 
hieokiego. powstał w Lodzi katolicki komitet 
pomocy potrzebującym bezrobotnym nod na­
zwą „Doraźny posiłek^,! którego zadaniem jeet 
otwieranie w  tych, nadzwyczaj czężkicb dla ro 
botnika łódzkiego czasach, bezpłatnych kuchni. 
Narazić utworzono bezpłatną, kuchnię przy ul. 
Lokatorskiej 12. Wydaje nna skromne obiady 
biednym i potrzebującym pomocy robotnikom.

12.000 polskich dzieci z obczyzny
na kolonjach letnich w Polsce.

Towarzystwo Pomocy dzieciom i młodzieży 
polskiej -w] Niemczech, które rok rocznie orga­
nizuje na terenie wszystkich województw kolo- 
nj letnie dla dzieci z Niemiec, głównie z West- 
falji, sprowadzi i w bież. roku na kolonie 
12.000 dzieci z Niemiec, śląska, Pomorza wol­
nego miasta Gdańska i Prus Wschodnich.

Konkurs orkiestr mandolinistów
Polski Związek Stow. Mandolinistów urzą­

dza w dniu 26 kwietnia b. r. w Warszawie II. 
Wszechpolski Konkurs Orkiestr Mandolinowycn 
o puhar przechodni.

Udział wziąć mog.ą wszystkie orkiestry arna 
torskió, ściśle mandolinowe, zorganizowane na 
term ie całej Polski, pod warunkiem jednoczes­
nego przystąpienia do Polskiego Związku 
Stow. Mandolinistów z Centralą w Poznaniu.

Zgłoszenia, należy nadsyłać najpóźniej do 
dnia 1 marca b. r. pod adresem: Komitet Orgu 
n.izacyjny U. Wszechpolskiego Konkursu Or­
kiestr Mandolinowych, Związek Drukarzy. WaT 
szawa. Miodowa fi.

Weseie z dwoma trupami.
Do wiejskiej oberży w Dębnicy ipow. Odola 

nów, w  której odbywała, się huczna zabawa 
■weselna, w-targnąto nagfle kilku osobników i  
wszczęło awanturę ua sali. Do bójki doszło 
podczas tańca. Gdv właściciel lokalu chciał 
usunąć nieproszonych gości, jeden z napastni­
ków niejaki Piotr Witek, strzelił trzy razy z re 
wolweru. kładąc trupem ua irięjscu iednego 
r gości weselnych i raniąc ciężko w pierś dru­
giego. tak, że ten zmarł wkrótce po wypadku 
Zabawę przerwano I pochwycono trzech na 
pasłnfków, natomiast morderca Witek zbieg?

la k ą  p o w in n a
R A D Y  A N N ’

Zmarła niedawno słynna tancerka, Anna 
Pawłowa ogłosiła na krótko przed zgonem ar 
tykuł o uroku kobiety.

Urok kobiety nie jest czarom przelotnym, 
podstawą jego jest przedewszystkiem zupełne 
zdrowie. Kobieta normalna- zdrowa jest lub 
może tę,ę^ zawsze czarująca dla otoczenia. Ko­
biecie zbyt chudej jest taksanm trudno być 
czarującą jak kobiecie tęgiej, lub chorowitej.

Zwierzęta a  dlatego zawsze takie ładne i 
mile, gdyż posłuszne są zaw.-zc prawom przy­
rody i nigdy ich n.ie lamią. Nie będą one jadły 
ani piły tego, co hm nie i-makujc. eoby im za 
szkodziło. Zwierzę śpi lak długo- jak tego 

potrzebuje i używa tyleż ruchu, ile potrzebuje 
Po tych ogólnych uwagach Pawłowa prze­

chodzi do szczegółów
Cały organizm musi się opierać więcej na 

stopach i palcach nóg, niż na piętóch Biodra 
muszą znajdować się stale na linji pięt. ramio­
na na linji bioder, a uszy wprost nad ramiona­
mi.

39 proc. dzieci w Warszawie —  
analfabotami

z powodu braku miejsca w szkołach.

Grozę katastrofa lnego*-"tanu  polskiego 
szkoln ictwa powszechnego, o którym  w czo 
raj p isa liśm y,(podając w iadom ość o w ielkim  
brnku'V;zkóJ na W ołyn iu , pow iększa nowy.  
p rzyk ry  fak t. Oto w ed ług statystyk i, opra­
cow anej przez rudę szkolną m. st. W arsza­
wy* ogólna liczba szkół powszechnych 
w  Stolicy zmniejszyła się w porównaniu z ro 
kiem ub. o 9 szkół, z powodu „połączenia 
szkół rannych i popołudniowych w tym  sa­
mym lokalu w  jedną, szko lę .

Liczba, oddziałów ' zw iększyła  się 1 1.883 
do 1.980, zatem o 97 oddzia łów . Ogólna licz 
ba. uczn iów  wzrosła o 5.253. m ianowicie 
?. 79.029 cło 84:284.

Obowdązkicm pow szeelm ego nauczania 
ob jętych  zostało wr br. tylko 61 % dzieci 
najmłodszego rocznika 1923; zatem 39 % 
dzieci w wieku szkolnym nie dostało się do 
szkół z powodu braku miejsca.

NOW Y CHRZEŚNIAK P. PREZYDENTA.

P Prezydent Rzplitej zezwolił na wpbauie 
do ksiąg metry,kalrfych swego nazwiska jako 
ojca chrzestnego Jana Rybezaka. 9 go syna. 
Józefa, Rybezaka, właściciela folwarku No­
wosiółki w pow. walońskim. Rybczak ma 12-ro 
dzieci: 9 synów i 3 córki.

ZA ZABAW Ę  DYNAMITEM ROK 
W IĘZIENIA.

Katowice (P AT). Sąd w Bytomiu skazał rę­
bacza kopalni .,Jć)fl.mia“ , oskarżonego o lekko. 
myś'nc rzucenie do szybu puszki z 3 kilograma­
mi materjalu wybuchowego, mogącego -wywo­
łać groźną katastrofę górnicza, na jeden rok 
więzienia.

CZY POLICJA W  RUDNIKU BIL \ 
ARESZ TOWANYCH?

Pat donosi, że w związku ze skargą do 
prokuratora w  Lublinie, zamieszczoną. vi „R o ­
botniku” z dnia 12 lutego b. r., oraz w sprawie 
rzekomego pobicia aresztowanych na poste­
runku P, P. w Rudniku, pow. krasnystam doe- 
tgo, należy stwierdzić, że władze prokurator­
skie jeszcze uprzednio, natychmiast po wnie­
sieniu owej skargi, przeprowadziły energiczne 
dochodzenia, które nie potwierdziły zarzutów 
przeciwko policji, podniesionych w tej skardze. 
Sprawa obecnie znajduje się u prokuratora.

SAMOLOT W OJSKOW Y ROZBIŁ SIĘ.

Z Tarnopola donoszą: W  dniu 13 lun. trzy 

samoloty b p. lot. we Lwowie z powodu mgły 
-zmuszone były wylądować na polach •gmin: 

Strycharowiec, W ierzbów i Puszcze. Jeden 

z samolotów uległ rozbiciu a zatoga odniosła 

ciężkie kontuzje. Obu rannych oficerów odwiey 

ziono do Lwowa.

KOMUNIZM W  „JUNA ESPERANTISTO".

Onegdaj aresztowano wr Stanisławowie 30 
członków Stowarzyszenia „Juna Esperantioto'4 
pod zarzutem agitacji komunistycznej. 33 'Lwi 
li wkroczenia policji do lokalu wygłaszał jeden 
z zebranych referat o treści komunistycznej. 
Podczas rewizji znaleziono jeszcze dwa refera­
ty podobnej treści. Dalsze dochodzenia w toku.

— —O-------
Trzy międzynarodowe wycieczki 

lekarskie.
Polskie organizacje lekarzy otrzymały za­

wiadomienie o trzech międzynarodowych w y­
cieczkach lekarskich, jakie organizują, lekarze 
z Wiednia i z Bremen.

Pierwsza wycieczka, rozpoczj ua|ąc$AsJę 
w dniu 19 marca b. r., udaje się do francuskiej 
Afryki Północnej. Uczestnicy jej zwiedzą W e­
necję. Med.jolau, Genue, Sam-Rem o. Bordighierę,

być kobieta?
PAW LO W EJ

Kobieta powinna nieustannie Lrfcnow.ie- się 
w wysuwaniu nieco giow-y naprzód. Jeżeli bę­
dzie to robiła stale w młodości, to w później­
szym wieku nje. będzie miała nigdy podbródka 
drugiej brody.

Gdy kobieta idzie, imisj baczną uwagę 
zwracać na to. aby długość jej kroków odpo 
wiadała jej wysokości. Nie jest to tak trudno 
wym ierzyć i zastosować, jak sjjjjt początkowo 
wydaje. Przytem. nie powinna opuszczać za­
nadto ramion. Kobjecie nie wolno 'zapominać, 
że idzie, a nie wiosłuje.

•Jeżęli kobieta chce dn.-konalego wzoru, 
jak powinna trzymać, się w diodzie, niech 
zwróci najbaczniejszą’ - uwagę na ruchy kota. 
U kota każdy rud) jest elegancką '.gibki, skon­
centrowany. Jeżeli chaortis/pięknie chodzić i nie 
męczyć się to nie podnoś w marszu nóg zbyt 
wysoko, nie wysuwaj ich -za silnie naprzód. 
W  przybliżeniu chód powinien wzorować ssę 
na ruchu żołnierzy. ,w marszu.

WóafcimigJią, Mentoue (odwieazn w Cbateau 
Grimaidi prof. dr. Woronowa. znanego z ope­
racji odmładzania), Monte-Carlo. Nioeę (^pot­
kanie z dr. Faure, preztsiem towarzystwa le- 
kar.-kiego. na Riwierze), Juan les Pios.*Ganneś', 
Mar.-ylje. Z .Marsylji nastąp1 wyjazd do A fry ­
ki. a mianowkiliż' do Algieru. Wycieczka za- 
mifcrza dotrzeć do wnętrza Afryki do Piskry 
i Touggourtu.

W  ty niż Ir dniu wyruszy druga wycieczka 
do hisz.pańskiej Afryki (Marokko). Marszruta 
p-zewiduje do Marsylji te same miejscowości, 
co w poprzedniej wycieczce, dalej zaś Barce­
lonę. Walencje. Granadę. Malagę. Alge-eiras. 
skąd nastąpi wyjazd do Afryki mianowicie 
d o .C eu ty  i Tetua.n. Z powrotem Sewilla. 
Madryt. Biarritz. Paryż, (międzynarodowa wy­
stawa kolonjalńa), Strassburg, Wiedeń.

W  dniu 30 kwietnia b. r. udaje ';&ie wy­
cieczka lekarska do Ameryki Północnej; ucze­
stnicy wycieczki zwiedzą, fabryk, i zakiadj 
lecznicze w New-Yorku. FiiaJeifji, W aszyngto­
nie. Chicago. Detroit, oraz Spad Niaga-ry.

W ycieczki dostę.nne są dla lekarzy wszyst. 
kich krajów. Wszelkie jniormacj* i zgłoszenia 
pod adresem: Aerztliehe Auslandstudien-
reisen, Wiedeń ^W ien l Austria I. 'Ribersrras- 
s c  11 .

T  t * Ę .

Hekatomba ludzkości ziem i
Jak obliczają rzeczoznawcy, w ciągu ostat­

nich czterech wieków ofiarami trzęsień zimni 
padJo trzynaście, m.lljonów ludzi. Podczas na.j- 
w iększych w ciągu tych czterystu lat kata­
strof. o których posiadamy' bliższe wjadomo- 
ąci, zginęło w  1336 roku w  Chinach 800 tysięcy 
ludzi. IV 1703 roku w Japonji —  200 tysięcy, 
w angielskich Indjach Wschodnich w 1773 ro­
ku —  300 tysięcy, w 1773 roku w Lizbonie, 
w Portugalji —  50 tysięcy, w Messy nic w 1908 
roku —  84 tysiące, w 1923 roku w Japonji —  
140 tysięcy.

Natomiast w Anglji- o ilo stwierdzić; było 
można, iV tym samym okresie czasu ofiarą 
trzęsienia ziemi padł tylko jeden człowiek. Był 
nim pewien czeladnik londyński, którego za­
bił spadający kaw-ał mu.ni podczas trzęsienia 
ziemi,' jakie odczuto w stolicy Anglji w 1580 
roku

Radjo na łodziach podwodnych.
Juśż ud kilku lat, technika cLą.ży do ustale­

nia kontaktu pomiędzy łorlziam* podwudnemi 
a powacrzchiiiią za pośrednictwem fal eteru. 
Osatoiio prasa amerykańska przynosi wiado­
mość o ciekawej radjowej audycji, która zda­
je się dowodzić, że zagadnienie to zostało osta­
tecznie rozwiązane Oto w  ubiegłym miesiącu 
setki tysięcy radjoodhiornlkóiw IJ. 8. V  z na­
tężeniom słuchało nfezn j  k iego-,"reportażu: ra- 
djotolegrafista lodzi podwodnej zdawał sprawę 
z wrażeń, doznawanych podczas opuszczania 
sie łodzi w nurty oceanu.

CHOROBA KRÓLOWEJ MARJI 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ.

Bukareszt (PA T ). Bhiletyn lekar.-ki jsSfNiąj’ 
cza, że bawiąca w7 Bukareszcie krolowa Marja 
jugosłowiańska zachorowała na odrę, do której 
przyłączył się lekki bronchif. Ć noroba ma prze­
bieg normalny. Stan ogólnyjgest zadawalający

BURZA NA DUNAJU.
Onegdaj szalała w Biaiogrod/Je nie­

zwykle silna burza. Ruch na Sawie i Dunaju 
był bardzo utrudniony. Ubiegłej nocy zerwały 
się S kotwicy pod Zeunnnetn 3 holowniki, nale­
żące do czechosłowackiego towarzystwa okrę 
towego i wypłynęły na otwartą rzekę. W  ciągu 
nocy usiłowano bezskutecznie zatrzjm ać je, 
Próby te powiodły się dopiero nad ranem. Za­
łogę holownika uratowano.

Burzowe zajścia na rrzedstawieniu  
„Sprawy Dreyfusa".

Jak donoszą z Paryża., na przedstawieniu 
sztuki p. t. ..Sprawa Dreyfusa1' miało miejsce 
burzliwe zajście, dowodzące, żc wjrażama 
przed kilku dniami obawa z pow odu wystawie­
nia tej sztuki nie była płonną. Gdy w  scenie 
sądu nad żoną przemawiał aktor, grający tę 
rolę, podniosły się z różnych stron sali gwał­
towne protesty, przeciwko którym część w 
dzów starała się bezskutecznie zareagować 
oklaskami. YWżeząt się niemożliwy hałas, 
wskutek czego musiano po kwadransie opu- 
śn-i.ft kurtynę. Na salę wkroczyła policja, 
która, wyprowadziła demonstrantów P o  pod­
niesieniu na nowo kurtyny protesty wzmogły 
się ‘eszcze bardziej. Na protestmjącyeh. nale­
żących przeważnie do organizacji menurebi 
stycznej posypały się obelgi j uderzenia. W rze­
nie przyjęło takie rozmiary, że administracja 
teatru, zmuszona była wezwać ponownie poli- 
c"ę, a tej udało sie dopiero po upływie godzi­
ny przywrócić porządek. Aresztowanych' zo­
stało kilkunastu manifestantów, których za- 
trzMiiano. orzcz cala noc w komisarjacie.

Mauzoleum kardynała Marcier 
w ktfechfinie.

Dnia 3 bm. w katedrze Saint-Rombaut 
w Mecbliuie. w obecności Prymasa Belgji, kat- 
d>nala Yan Roeyan odbyło się uroczyste otwar 
eie ka.pli(?j', poświęconej pamięci kardynała. 
Mercrer. W  kaplicy tej pośrodku absydy w mau 
zoleuni z czarnego marmuru spoczywają śmior- 
telne szczątki świątobliwego księcia Kościoła. 
Sarkofa.g jast, dziełem Polaka. O. Efrema Ma-rji, 
kapucyna. Na płycie grobowcowej znajduje 
się postać z bronzu kardynała Mercier, w  pozy- 
:ćji leżącej, 7, rękami złożonemi i trzjjnającemś 
krucyfiks.

Ołtarz wraz z grobowcem z bogatego mar­
muru białego, ozdobionego marmurem szaro­
błękitnym —  kolory Matki Boskiej —  poświę­
cony jeist 'Najświętsze.j Pannie Orędowniczce. 
Z tyłu tło ołtarza posiada mozajkę, przedsta­
wiającą Najświętszą Dziewicę z oczami w znie­
sione mi do Jej Boskiego Syna. U ieb stóp kar­
dynał Mercier błaga Marję Orędowniczkę o opie 
kę nad tłumami, które go otaczają. Na sze­
ściu tablicach oddane zostały sceny z Ewan- 
gelji, przedstawiające Marję w roli Orędowni­
czki. (K A P ).

Fogromv żydów w Sowietach.
W  Tiule pod Moskwą doszło do pogrom* 

żydów. Związek wojujących bezbożników zw o­

łał w Tnie wiec ludności żydowskiej, na któ­

rym delegat organizacji bezbożników Sawostra 
w swoim odczycie oświadczył, że żydzi do 
ostatnich czasów praktykują mordy rytualne 

na dzieciach chrześcijańskich, celem zdobycia 
krwi,- potrzebnej dla rytualnego wypiekania 

macy. Oświadczenie delegata wywołało wzbu­

rzenie -wśród ludności. Robotnicy zajęli groźną 

postawę wobec żydów i dokonali lulku naipa- 

dów na domy żydowskie. Jedynie zawdzięcza­

jąc skonsygnowaniu większych oddziarów wojsk 

GPU, nie doszło do dalszych krwawych za­

burzeń.

Wielki pożar arsenału w Tulonie.
W  Talonie w  arsenale marynarki wybuchł 

onegdaj niespodziewanie pożar, k tóry  bardno 
szybko przerzucił się na przyległe budynki. 
Mimo energicznej interwencji kilka oddziałów 
straży pożarnej nie zdoiarao pożaru zlikwido­
wać.' Pastwą pożaru padły warsztaiy łodzi 
podwodnych, magazyny pełne materjałów oraz 
dwa budynki mieszkalne. Szkody matórjałue 
są olbrzymie.

Kara śmierci na kasow ników  rybackich
W  A strachanie skazano niedawn-o na karę 

śmierci 7 kłusowników', schwytanych przy po­
łowie wędką ryb w czasie ochronnym : miej­
scu niedozwolonem. W yrok  tem wykonano. 
Tejże samej karze podlegli i  dozorcy rybaccy, 
którzy dopuścili do przekroczenia przepisów 
rybackich. O k u  innych rybakóiw skazano na 
10 lat więzienia.

14 strażaków pod gruzami kamienicy,
W cza.sie gaszenia p-ożaru wielkiej kamie­

nicy w Lima, w Peru, zginęło 10 strażaków, 
a 4 odniosło bardzo ciężkie rany. Straż pc- 
żarna, ofiarnie ratowała palący się budynek 
i nie odstępowała mimo groźby zawalenia cię 
prze palony cii murów. Odwagę swą strażacy 
przypłacili życiem, gdyż kamienica zawaliła 
się, grzebiąc pod gruzami 1-4 osób. Koledzy 
z.agrztibanjći) rzucili się na pomoc i mimo 
pożaru poczęli rozgrzobywać gruzy. Udało się 
im wydobyć czterech '"fet,ra żaków jeszcze ży ­
wych. którzy leżeli w pobliżu ścian. Do głębi 
jednak rat-ujący nie mogli prędko dotrzeć, to 
też pozostali pouk-śli śmierć,

EUROPEJSKIE JĘZYKI W  TURECKICH
bZKOLLCH .

W szkołach średnich w Turcji wprowadzo­
no obowiązkową naukę języka angielskiego 
i niemieckiego, nauka francuskiego nafomia-' 
jest fakultatywna. Zarządzenie to nie jest po 
zbawione motywów poTtycznych.
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CdKrycis Wieniawy i Kadena.
Poezja a kawaler ja.

H k . .Wieniawa Długoszewski para się tak­
ie  x literaturą. Ostatnio wydał on przekład 
książki M. Duponta p. t. „Generał Lasalle". 
W  przedmowie tłumacz oświadcza, żo „duch 
romantyzmu zanim porwał za sobą uskrzy­
dloną falangę poetów z początku 19-tcgo wde- 
foo, w  szeregach kawalerii znalazł pierwszych 
wyznawców i apostołów swego pędu nieokieł­
zanego". Następnie porywa się na porównanie 
poetów romantycznych, deptających formuły 
literackie dawne z... pułkami jazdy napoleoń­
skiej, gnaiąeomi przed sobą poiłem burzy pułki 
pruskie, austrjackic i rosyjskie.

Nad tern dowolnem i dość śmiałem porów­
naniem kawalerzysty, rozkochanego w  swym 
rodzaju broni możnaby przejść do porządku 
dziennego. A liści p. W ieniawie przychodzi na. 
pomoc jego towarzysz ideowy, pułkownik od 
literatury, Kaden Bandrowski. Stwierdza on 
w  recenzji z „Generała Lasalle‘a“ , że autor 
przedmowy dopatruje się słusznie ścisłego 
związku pomiędzy poezją, sztuką słowa a sztu­
ka wojowania. Kaden olśniony, odkryciem W ie­
n iawy stał się odrazu wyznawcą nowej teorji. 

i Pisze on: „Jestem głęboko przeświadczony,
że Wieniawa nie myli się w tej sprawie". I  da- 
lej zupełnie poważnie kontynuuje:

„Paralela taka wykazałaby z pewnością 
tnaczrą synchroniczność między użyciem wiel­
kich mas jazdy a rozwojem mowy wierszowa­
nej. Rozwój prozy i coraz głębszej konstrukcji 
powieściowej, konstrukcji rzekomo coraz ści­
ślej wiązanej, pokryłby się w tych badaniach 
% akcją współczesnej wgłąb uszeregowanej pie­
choty". «

Zgon nestora i dziennikarstwa polskiego
śp. Bronisławy Neufeldówny.

16 bm. zmarła w Warszawie Bronisława 
JTeufeldówna, jedna z najstarszych dziennika­
rek polskich. W  25-tym roku życia wstąpiła 
ona do pracy dziennikarskiej w redakcji „N o ­
w in " warszawskich. Współpracowała w  kilku­
nastu gazetach, ostatnio w  „Gazecie Polskiej".

W ciągu 49 lat swej pracy Br. Neufeldówna 
przetłumaczyła przeszło 120 powieści, oraz sze­
reg utworów scenicznych dla naszych teatrów. 
W prowadziła pierwsza do literatury polskiej 
Multatułego, Kellermana, Conan Doyle ‘a, Ele- 
mira Bourges‘a, W ilde ‘a, Kipplinga, Spittelera, 
Galsworthy‘ego, Shaw‘a. Pierwsza też zainte­
resowała Stefana Żeromskiego Pon Clubem, 
pomagając mu w powołaniu do życia  tej nowej 
placówki literackiej.

Życiem swojem, pełnem pracy, zyskała, ja. 
ko  pionierka dziennikarek polskich, powszech­
ny i głęboki szacunek. W yraz temu dały dwie 
uroczystości jubileuszowe, jakie je j zgotowali 
koledzy i p rzy ja c ie le   25-łecia j 40-lecia pra­
cy. W  72-im roku je j pracowitego życia Pre­
zydent Rzeczypospolitej nadał Jej oficerski 

krzyż orderu Polski Odrodzonej.

S. p. W ładysław Nawrocki.
Donosiliśmy wczoraj pokrótce o śmierci 

W . Nawrockiego, poety i tłumacza. Należał on 
do tych autorów, którzy byli niemal nieznani: 
lecz był on jedną, z najdbarakteryetyczniejszych

Teatr japoński w swoim rozwoju.
(1) Badanie historji rozwoju sztuki teatral­

nej w Japonji wydajo się stosunkowo łatwe, 
gdyż obok teatrów nowoczesnych istnieją tam 
teatry stare, t. zn. teatry, które dają takie sa­
me przedstawienia, jakie dawano ongiś, przed 
wiekami. W  Tok  jo np. w  ciągu jednego w ie­
czoru można przyjrzeć się klasycznej sztuce, 
o podłożu silnie religijuera. przenoszącej nas 
w krąg przeznaczenia, bóstw i demonów, za­
poznać się w drugim teatrze z przygodami
młodego samuraja, dla którego wyroczn!ą we 
wszystkich przypadkach jest „busi-doo" (honor 
rycerza) —  oraz w  operze przysłuchać się zja- 
ponizowanej „A id z ie " czy „Tosce".

Pozornie w ięc studjtuu przedstawia się 
łatwo. W  rzeczywistości jednak oozostaju du­
żo kwestyj zawiłych i niewyjaśnionych, któro 
są dotychczas przedmiotem ciągłego sporu
między uczonymi japońskimi. Zacytuję jeden
tylko przykład. W szyscy znawcy toatru ja ­
pońskiego podkreślają dziwnie ścisłą analogie 
między japońskim dramatem lirycznym „Noo" 
a tragedią grecką z czasów Peryklesa. Temat 
ten przysporzył kłopotu niejednemu uczonemu 
japońskiemu, dopatrującemu się wpływów z in­
dy! i Chin. wywołał dysputę nawet ze strony 
sinologów - Europejczyków, lecz pozostał kwe- 
stją. nadał otwarta.

TEATR NOO.
Powstanie toatru Japończycy objaśniają 

legendą- Oto pewnego razu, bogini światła i 
założycielka, ziemskiej dynasty Cesarstwa Ja­
pońskiego, Amaterasu-Oo-Miklami, po sprżecz-

ponji pirzez kastę dziedzicznych muzyków, 
nazwiskiem Kej-i-dzui, bugaku została przyjęta 
na dworze cesarskim, w chramach buddyjskich 
i w świątyniach sintoistów. Tak twierdzi Oka- 
kura.

Te stare utwory taneczno-muzyczne można 
jeszcze teraz podziwiać w  czasie wielkich 
świąt czy ceromonji. Z biegiem czasu

spopularyzowane bugaku i kagura,
stały się w zmienionej nieco formie, niezłym 
środkiem zarobkowym kuglarzy '! zaklinaczy 
przed świątyniami w- czasie odpustów.

W  okresie t. zw. Fudziłara (898 —  1186) 
zainteresowali się tem widowiskiem możni sio- 
gunowie i dajmjowie, wprowadzając je w Swo­
je pałace i dodając tancerzom chór i orkiestrę. 
W idowisko nabiera więcej treści, pobudza 
akcję,

nie tracąc jednak pierwiastków 
religijnych.

Nie usunęły ich nawet ballady epiezae, które 
stały się w wielu wypadkach tłem akcji. 
Wraz z pojawieniem się pierwszych teatrów 
w okresie Kamakura (1186 —  1391), zaczęły 
się wyłaniać już podstawowe formy Noo (dra­
matu lirycznego).

Dzisiejszy teatr Noo
jest pozostałością utrwaloną z czasów Asika- 
ga (1391 —  1587). Noo, przyjęty z chramów 
buddyjskich, oparty przeto na bugaku, przy­
pomina, jak już wyżej zaznaczy Jem, zupełnie 
teatr grecki, Akcja pierwotnie rozgrywała się 
między dworna aktorami, z których site (pro-

tancerzom. Laki (deuteragonista) odpowiadał 
prowadzącemu akcję. Na korzyść rozwoju 
teatru należy zapisać wprowadzenie większej 
ilości osób. Są ODe jednak uważane tylko za 
pomocników (cure), służących bądźto site, 
bądźteż łaki. Orkiestra składająca się z trzech 
lub czterech muzykantów (flet, wielki bęben, 
bębenek i bęben z pałeczkami) sadowi się 
w głębi sceny, przed prymitywna dekoracją. 
Po prawej stronie sceny, obejmującej według 
przepisu 5 mtr. kw., ustawia się chór. Akto­
rzy wchodzą z lewej strony przez mostek 
hasi-gakari.

Główni aktorzy, występują w maskach 
z drzewa,

pokrytych laką. Maski mają na celu odsunąć, 
że tak się wyrażę, aktora od widzów, a przed­
stawić właściwie uosohionm np. młodości.

cc ze swym kuzynem Susanoo-no-Mikoto, r o z . ; ,  „  . , . . , , , , , .
„ i i -  ■ rr- tagonista) jako główna osoba był śpiow-akiemgniewana zamknęła się w  swej pieczarze. Zio- j . °  > j n - - 1

mię ogarnęły ciemności, w  których jęły się 
szerzyć nieprawości, zbrodnie i demoralizacja.
Naprożno bogowie, stojąc przed pieczarą pro­
sili, by bogini światła otworzyła wejście. Nic 
nie zdołało jej przekonać. Dopiero jeden z bo­
gów (znając skłonności kobiece), wpadł na ory­
ginalny pomysł. Rozpoczął tańczyć i śpiewać 
uciesznie. Zaciekawiona Amaterasu odsunęła 
zaporę, wyszła do rozbawionych krewniaków 
i w tedy znowu zapanowała jasność na ziemi.
Dzięki tej podobno legendzie,

taniec religijny (kagura) przyjął się w świą­
tyniach buddyjskich

i był wykonywany przy każdej uroczystości.
Roałnie przedstawia natomiast tę kwcstję 
wybitny uczony Okakura (1863— 1913) w swom 
dziele ..Idee Wschodu” . Według niego muzyka

ne lub odnoszące się do świątyń, siugen-noo,
sławiące wybitne osobistości, a zwłaszcza ce­
sarza, jurei-noo, przedstawiające duchy zwie­
rząt i roślin, oraz gendzai-noo. poświęcone 
scenom historycznym, póll©gendarnym. W  każ­
dej sztuce zaś silnie podkreślony jest pierwia­
stek religijny, a więc udział bóstwa dobrego 
czy złego.
Noo pozostawia u widza niezatarte wrażenie.
Barwność kostjumów. dziwnie brzmiący wtór 
muzyki, jakgdyby na prędce sklecona scena, 
upiorne maski, siła wyrazu gry artystów oraz 
niesamowite tło i ujęcie akcji, sprawiają, że 
widz wychodzi oszołomiony na ulicę, powoli 
oswajając się z myślą, iż minęły już dawno 
czasy bohaterskich samurajów, rooninów 
i złych demonów, wobec których człowiek jest 
bez?'Iną zabawką.

0])eenie. tak zresztą jak i dawniej. Noo 
jest popierany i odwiedzany przez inteligen­
cję, a teatry wystawiające sztuki Noo są roz­
siane po całej Japonji. Specjalny miesięcznik 
Noogaku informuje szczegółowo czytelnika o 
tym starym, lecz kroczącym na czele sztuki, 
teatrze. Albumy zawierające zdjęcia scenicz­
ne. ubiory i maski są, ceniono na wagę złota. 
Teatr klasyczny nie zamiera. Szkoły drama­
tyczne. jak Kftndze. Kompani. Kongoo i Kita. 
w których adepci przygotowują się w  c;ągu 
.uciążliwych studiów clownie do emanowania 
roli site (głównego aktora), staraią się. by 
teatr Noo .nie zatracił swego znaczenia.

M l E C W S ł  A W  B A G IŃ S K I .

i taniec t. zw. bugaku (bu —  tańczyć, gaku —  smutku, starości, gniewu, bohaterskośc-i. de-
muzyka) rozpowszechnił się w  Japonji w okre 
sie Nara (700 —  800 po Chr.) pod wpływem 
kultury cłrńskiej z czasów „sześciu dynasty)" 
(268 —  618). Był tn spływ elementów hindu­
skich i chińskich za dynastji Hanów ('SOS przed 
Obr. —  do 220 po Chr.). Interpretowana w  Ja-

postaci warszawskiego świata literackiego (Był 
bowiem rdzennym warszawianin om). Tłumaczył widza, w  przerwach wstawia się
dużo z oboych literatur; w ciągu swego życia 
nie ogłosił jednak ani jednego zbiorku swoich 
poezyj oryginalnych. To po części usunęło go 
z pod uwagi krytyki i historji literatury. Zmarł, 
mając lat 60.

mona i t. d. Jest icli podobno 70.

Role kobiet spełniają artyści, 
łudząco naśladując głos i gesty niewieście.

Nie chcąc zasypywać czytelnika ąuchetnl 
wywodami, nadmienię, że cala akcja ujęta jest 
w ścisłe formy, od których nie wolno odstą­
pić. Część muzyczna rozdzielana jest na 9 
działów, djalogi zaś na cztery. By nie nużyć

infermedjum 
komiczne (kjoogen), wykonywane przez dwu 
aktorów bez masek.

W szystkie sztuki grano w teatrze Noo moż- 
naby podzielić na cztery klasy: kami-noo,
w których przedmiotem są legendy mitologio*-

I .

W ęgrzy  —  m strzam i św ia ta
w ping-pongu.

W  Budapeszcie rozegrano turniej o mi­
strzostwo świata w ping-pongu, w którym 
wzięły udział reprezentacje: Austrji. Rumunji. 
Indji, Czechosłowacji, Anglji. Łotw y, Szwecji. 
Jugoslawji. Szwajcarji. Niemiec i Węgier.

Mistrzostwo świata w ping-pongu zdobyły 
Węgry, które osiągnęły 10 zwycięstw. Drugie 
i trzecie miejsce zajęły Czechosłowacja i An- 
glja po 8 zwycięstw. Czwarte, Szwecja 7 zw y­
cięstw.

W  rozgrywkach podwójnych panów mi­
strzostwo świata zdobyła para węgierska 
Barna-Szabados.

W  singlach panów mistrzem świata został 
Szabados (W ęgry) po zwycięstwie nad Węgrem 
Barna.

W  grach mieszanych zwyciężyła para wę­
gierska Szabados-Mednyanszky po zwycięstwie 
w  finale nad parą Barna —Sipos.

W  grach pojedynczych pań pierwsze miej­
sce zajęła Medneanszky (W ęgry ), zwycięża­
jąc mistrzynią Njmnio©, Miiiler,

Walasiewiczówna znów pobiła rekord 
świata.

Nasza znakomita sprinterka Stanisława W a­
lasiewiczówna, startującą w barwach U. S. A. 
jako Stella Walsh, podczas zawodów w hali 
krytej w Filadelfji pobiła rekord światowy, 
osiągając 5.2 sek. ua dystansie 49 yardów.

Muzyka w Krakowie.
III. Poranek symfoniczny.

Związek zawodowy muzyków zdol y ł eię 
tym razem na najwyższy wysiłek w zorganizo­
waniu koncertu i zestawieniu programu. W ielk i 
pianista i wielki dyrygent, Egon Petri i Grze­
gorz Fitelberg, pojawiający się razom na kra­
kowskiej estradzie koncertowej, nadali poran­
kowi medzietaemu zgoła wyjątkowy w naszych 
warunkach charakter. Owiana najgorętszym 
entuzjazmem orkiestra Zw. Zaw. Muzyków 
przezwyciężając z podziwiania godnom napę­
dem  zbiorowej woli pewne organiczne Iraki 
swojego składu, zarówno na pumkcie osobo­
wym jak materjałnym, odągnęła pod despotycz 
nie silną, ale także bajeczni© subtelną batutą 
Fitelberga maximuin swoich możności. Zadanie, 
jakie jej stawiał program i dyrygent było bar­
dzo trudno do spełnienia. Jest pownego rodzaju 
n irlogiczncścą napisanie takiego zdania, jak 
poprzednie. Bo przecież, wymagam!a ze strony 
programu muszą się pokrywać z wymagań1 a,mi 
ze strony dyrygenta. N ie można od siebm od­
dzielać tyci} pojęć. A  jednak, iluż dyrygentów 
godzi się na stan. w jakim zastają jakąś orkie­
strę, n:e dbając o jakieś dalej idące polepsze­
nie. Praca przejezdnych dyrygentów z wiclkie- 
mi orkiestrami symfonicznymi na świeci© nic 
wkłada, na nich zbyt wygórowanych obowiąz­

ków. B-tnieją ork‘estry. które najtrudniejsze 
rzeczy nowoczesnego repertuaru era ją a v!sta 
bez błędu. Grzegorz Fitelberg należy do tego 
rodzaju dyrygentów, którzy w opracowanie 
programu wkładają całą ewobą duszę artvstycz 
ną i nie ustępują na próbach z posterunku 
wcześniej, zanim nie przeprowadza do ostatka 
swoich postulatów wobec zespołu, którym 
przyszło im kierować. Przyzwyczajony do naj-1

znakomitszych zespołów symfonicznych w Buro 
pio i Ameryce, stał się Fitelberg w czasie trzy­
dniowego obecnio pobytu w Krakowie, zo 
wszech miar pożądanym instruktorem naszej 
orkmstry i chociaż praca z nim okazała się 
bardzo wyczerpującą, zwłaszcza w końcowym 
okresie karnawału, niemniej rezultaty jej w y­
stąpiły nader dodatnio w- koncercie niedziel­
nym i przez dłuższy pewni o cza© będą jeszcze 
■wdoczne. Za to porwanie za sobą orkiestry 
Zw. Zaw. Muzyków do sfery pełnej świauomo- 
ści trudności z jaką połączone jest spełnienie, 
przyjętego zadania artystycznego, należy się 
Grzegorzowi Fitelbergowi w pierwszym rzędzie 
najgorętsze uznanie i wdzięczność.

Słuchacze koncertu niedzielnego otrzymali 
najpierw doskonałą interpretację uwertury do 
opery „Oberon" Webera. Klarowny dźwięk 

pirkiobtry sprawił nam prawdziwą, przyjemność. 
Staraira Fitelberga o wydobycie z kwintetu 
smyczkowego moźliw-m najszlachetniejszej bar­
wy, o podniesienie jakości brzmienia barmeraji 
drewnianej, o wydelikacenie instrumentów 
blaszanych —  doprowadziły do bardzo korzyst i 
nego ustosunkowania się akompaniamentu or­
kiestry do partji solowej w koncercie Ee-dur 
.Mozarta, którą z właściwą sobie —  jakby ea- 
mą przez s!ę zrozumiałą. —  naturalnością i 
prostotą, a równocześnie ze skończoną kryete- 
licznością techniki, -wykonał Egoa Pctri.

Dalszy punkt programu stanowiła Symfonja 
klasyczna Seirgjusza Prokofjewa op. 25. Brak 
czasu na przygotowanie całego dzieła zmusił 
ork:estrę do odtworzenia jedynie drugiej i trze­
ciej części symfonji. Wnosząc z nich. cała sym­
fonia, nie jest kompozycją rozwdekłą. Nie grze­
sząc na tym punkcie, ma ona —  przyna jmniej j 
w dwóah wykonanych ustępach —  mało zaj-1 
muiąoych pomysłów. Jest to muzyka, zrobiona, 
a la mauiere Uaydina, którego styl został tu

sprytu i o podrobiony, przyczom tu i ówdzio 
wplątane zostały czynniki barmenicznc- naszej 
ctpoki, a rodzaj metrum en facji zdradza ją na­
turalnie w  każdym takcie. To  hołdowanie kla­
sycyzmowi przez kilku kompozytorów dzisiej­
szych, którzy tak uiedawno byli wyrazom bar­
dzo radykalnych kierunków postępowych, jest 
zjawiskiem prawie równolegle,ra do zwrotu daw 
nych kubistów ku malarstwu klasycystyczno- 
mu. Tak  Więc jatk Picasso skierował się ku In­
gresow i, tak już Strawiński poszedł do Canos- 
©y, ażoby zapalić ogarek przed Cłcmontim, a 
w ślad za nim pobiegli inni. tak, że przed wro­
tami stylu klasycznego zaczyua panował tłok.

Koniec programu przyniósł pierwsze w Kra 
kowie wykonanie poematu symfonicznego zna- 
kourtogo kompozytora italskiego Otlorina Res-
pighi’ego, p. t. Feste Romano   Uroczystości
rzymskie. Muzyczny piewca Rzymu, twórca 
poematów symfonicznych o rzymskich pi- 
njach. fontannach. rozumiejący i czujący za- 
ró-wno stery Rzym cesarski, jak średniowiecz­
ny. chrześcijański, któremu złożył hołd w prze­
pysznym koncercie skrzypcowym, opartym na 
tematach gregoriańskich, stworzył w  Uroczy­
stościach rzymskich —  jednej z ostatnich swo­
ich kompozycyj —  cztery obrazy pełne reali- 
listycznoj ©:ły. Pierwszy przenosi słuchacza 
w czasy pogańskie i roztacza dźwiękowy opis 
igrzysk, rozgrywanych n.a arenie ..największe­
go cyrku". Potworna, miażdżąca siła była tu 
celem nomy ©łów tematycznych i barwy orkie- 
strałnej. Część tn działa w sposób żywiołowy. 
Kontrast do niej stanowi część drugą, w któ­
rej kompozytor podsuwa nam obraz pochodu 
pielgrzymów zmierzających na V ia  Appia do 
Rzymu. Różnica w nastroju tych dwóch uete- 
pów —  ogromna. Współczesny Rzym dostar­
czył kompozytorowi dek orać vj do trzeciego i 
czwartego ustępu poematu. Październikowe od­

pusty rzymskie, Otlobratta, połączono z zaba­
wami i jarmarkami, tętnią pełnią życia i ra­
dości. Lud rzymski, rozśpiewany w uroczych 
stornćjlach. które jak błękit nieba roztaczają 
się nad inelodyeznoócią tego obrazu, zapano­
wał tu na dobre. W  obrazie końcowym, przed­
stawiającym oceny, rozgrywające się na uli­
cach wiecznego miasta i mające swój punkt 
kufaPnacyjuy na Piazza Nacoua w noc Trzech 
króli —  La Refami ogarnia ten miły bid rzym­
ski szał. niepojęty dla mieszkańca dalekiej pół­
nocy. Szał ten wylewa się z. niego w poc-teci 
dzikiego krzyku, wrzasku, gty n.a djabelskie.li 
jakichś iustrumoutach, urzą/lranej przez grupy 
liczące setki ludzi i przeciągających przez mia­
sto od wieczora do rana. Na Piazza Navona 
jeet punkt zborny tych w'M ©tysięcznych po­
chodów; obok fontanny Bernmi‘cgo. w chło­
dzie styczniowej nocy rzymskiej tłumy tańczą 
do zatraty przytomności, karnawał zaczyna 
swoje panowanie postawieniem na głowę tych 
wszystkich, którzy przez, cały rok boży cho­
dzą normalnie na nogach, lh ż  prosto z Piazza 
Navona maszeruje do careeri della pubblica 
siouirezza... Kompozycja Resreglirogo jest wicr- 
nem zobrazowaniem scen tej karnawałowej no­
cy. Jaskrawości użytych tu dyseonansów, 
zgiełk dźwięków, przebyjaiących blonv słucho- 
wd. narzticda kompozytorowi prawda życia. Ja 
jednak wolę pełne rozmarzającej pesetyczności 
szmery fontann rzymskich i mowie wy pinij na 
Pincio które RespighPenni poddały tak piękne 
pomysły melodyjne i pozwoliły rnn je ul rac 
w  tak wykwintne barwy orkieefrałne.

Fitelberg rzucił się do wykonania t.ej kom­
pozycji z całym knnetem swojego potężnego 
talentu. Po przebrzmieniu ostatnie- nufv. mógł 
być zadowolonym za.równo ze siebie jak z or­
kiestry. która, szła za jego  batuta w7 tr-^mneo- 
nym ordynku. Zdz. Jach.
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SPROSTOWANIE. W  numerze wczoraj­
szym, w  notatce o dalszych protestach prze­
ciw Brześciowi na stron. drugiej zakradła 

się pomyłka. Mianowicie ma być ks. Wądolny 
Jan, prof. Seminarjum naucz, w  Kętach, a nie 
ks. Nadolny Jan.

EW IDENCJA LUDNOŚCI. Magistrat przy­
pomina właścicielom realności, iż z dniom 14 
bm. ukończył sprzedaż książeczek domowych 
oraz druków, W szyscy, którzy do dnia 14 l i ) ,  
nie. zakupili odpowiednich książek i  drukowy 
winni zgłosić się jeszcze obecnie w  Biurze Ewi" 
Jencji Ludności Kanonicza 18. Począwszy od 
dnia 17 bm. meldunki na ulicy Zacisze przyj­
mowane będą jedynie na podstawie nowych 
ksiąg meldunkowych.

N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: m leko nleztńc.rainc litr 85— 40 
gr, ser 1 kg. 1— 1.20 zł. masło zwyczajne 4.60 
do 4.80 «ł, ja ja szt. 13— l ł  gr, ceibula 1  kg. 
50— 55 gr, pietruszka 1.20— 1.30 zł, selery 00 
do 70 gr, włoszczyzna świeża 70- -80 gr. jabłka 
1.60— 2.40 zł, kury sztuka 4— 7 zł, gęsi 8— 12 
zł, indyki 12— 18 zł.

W ŚC IEK LIZN \ U  PSÓW. Z powodu ponow 
nie stwierdzonego wypadku wścicklizuy u 
psów w  dzielnicy N V U l-te j (Warszaw-iskie—  

Olsza) Magistrat wydał zarządzenie na prze­
ciąg 3-cłi miesięcy dla obszaru zagrożonego, tj 
dla dzielnicy VT. (W esoła), XVIII. (W arszaw ­
skie —Olsza) XIX. (Grzegórzki) i XX. (Dąbie). 
W  obszarze tym należy wszystkie psy trzymać 
stale na uwięzi lub prowadzić na smyczy zao­
patrzone w  gęste kagańce i marki ew idencyj­
ne. Psy  wolno biegające będą. chwytane i w  cią 
gu 24 godzin zgładzano.

ZDERZENIE TAKSÓW KI Z TR AM W A­
JEM. TJ -wylotu ulic św. Tomasza i Sławków - 
skiej, zderzyła się taksówka z wozem tramwa 
jowym . Samochód uległ uszkodzeniu, z pasa 
żerów natomiast nikt nio doznał obrażeń.

W ŁA M A N IE  DO K A SY  SĄDOWEJ. Do 
Sądu grodzkiego w  Liszkach pow. Kraków 
dostali się w  nocy z 15 na 16,.włamywacze. 
Uszkodzili oni kasą, nie zdążyli jednak ukraść 
pieniędzy, gdyż zostali spłoszeni.

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
NIEBEZPIECZEŃSTWA ^OORÓŻY Ml ->YJ- 

NĘJ. Staraniem Sekcji Misyjnej Sodo, icji Marjaa- 
skiej Inteligencji wygłosi dziś w  środę o godz, 
7-mej wieczór w sali sudalicj jne.i r>r*V kościele 
św. Barbary, Ks. Prof. Hugo Król C. M., odczyt, 
p. t. ..Niebezpieczeństwa podróży mif.yjnej w daw­
nych czasach". Wstęp wolny dla członków Soda- 
licyj i wprowadzonych przez nich gości.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Środa: Teatr miejski: Przedstawienie teatru

japońskiego.
Środa: Stary Teatr; „Papa-kawaler" (gościnne 

występy I\. Jiinoszy-Stępowskiego).
Czwartek. Teatr im. J. Słowackiego: III. przód 

stawienie teatru japońskiego. .Po raz ostatni).
Czwartek: Stary Teatr: „Papa-kawalor" (goś­

cinne występy K. Junoszy -Stępów,sldego —  ceny 
najnifkze).

Piątek:,;'..Tragedja Ploreuci a“ —  ..Raz. dwa-, 
trzy,... (gościnno występy K. Junoszy-Stępow- 
tkiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Środa: ..Tęczowy karnawał'1.
Czwartek: „Tęczowy karnawał".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W ANDA; „Wielki Gabho" (w gł. roli Eryk 

Strohcim).
APOLLO: ,.Za Oceanem" por gł. roli Mriuriee 

Che^alicr).
CORSO: „Śladem przestępcy" (w gł. roli Eddio 

Polo).
SZTUKA: Złodziej miłości (Włamywacz).
W ARSZAW A: „Generał Babka, przygody jeńca 

wojennego".
UCIECHA* „Zaginiony Zeppelin" (w gł. rolach 

Wirginja Walii, Ricardo Coritez, Couway Tearle).

W YSTĘPY J. STĘPÓWSK1EGO W  STARYM 
TEATRZE. Po jednodniowej przerwie, wznowio­
ne zostaną występy Kazimierza Ju:Kszy-Śtępow- 
fikiego, w kapitalnej komedii „Papa-kawalcr", 
której dotychczasowo przedstawienia cieszyły się 
niebywałą frekwencją, publiczności. Zo wzglądu 
113 równoczesną gościnę trupy japońskiej w te­
atrze im. J. Słowackiego, występy naszego zna­
komitego artyst)* w dniu dzisiejszym i jutrzij- 
szym, odbędą się na nowozbudowanoi scenie Sta­
rego Teatru. Oba przedstawienia dano zostaną po 
cenach najniższych, t. j. od 4.50 do 1.50 zł. wraz 

' z garderobą W  piątek powraca na repertuar te­
atru co. im. J. Słowackiego, niesłychanie gorąco 
przyjęta na dotychczasowych przedstawionych. 
Wilde‘owska „Tragedja Florencka" —  uzupełnio­
na pewną wenty komcdją Moi tiara: ..Raz, dwa, 
trzy 'Jti, w których to obu sztukach K. Junosza 

! Stępowski żyeknjo .sobie niebywały aplauz szero­
kiej publiczności. —  W  przygotowaniu pod reży­
serskim kierunkiem p. Jednowsk„go, niegrana 

i jeszcap na scenach polskich k«medja Ferdynanda 
Noziere‘a. w przekładzie Julji Nowakowskiej, p. t. 
..Stary łobuz" z p. Junoszą-Stcpowskim w roli 
t,vtułownj, r* dalszej obsadzie pp ■ Jaroszewska, 

i Kostecka. Ludwiżanka. Drohooka, Hierowski, 
Pawłowski, Kaczmarski i in.

TEATR REWJI BAGATELA. Dziś i codzien­
nie w dalszym ciągu „Tęczowy karnawał", który _ 
jako całość daje kolosalny popis wy^ępo wieżom i

Apei Księcia Metropolity do społeczeństwa
na rzecz biednych.

Kom itet pomocy głodnym pod protektora­
tem Księcia Metropolity A . Sapiehy, złożony 
z przedstawicieli katolickich stowarzyszeń cha­
rytatywnych, rozpoczął już wstępną pracę. A io 
ta działalność w tedy dopiero będzie naprawdę 
skuteczma, jeżeli pociągnie za so lą  pomoc ca­
łego społeczeństwa.

Sw. Jan Apostoł w  pierwszym, liście 3, 17 
pisze: ..Kitoby miał majętność tego świata,
a widziałby, że brat jego  w* potrzebie, a za­
warłby wnętrzności swe przed nim,-jakoż w  nim 
przebywa miłość Boża?" Jesteśmy dzisiaj w tu­
kiem położeniu, że podanie cżki strawy po­
trzebującym nie jest już dobrowolną jałmużną, 
ale obowiązkiem sumienia. Niechże więc to 
sumienie nasze rozstrzyga i decyduje. Dzisiaj 
wśród skrajnej nędzy trzeba nam wielkich, 
ofiarnych serc. W ielkość zaś serca mierzy się 
czynem, stopiłem  ofiary na rzecz potrzebu­
jących.

Wszelkie datki w gotówce przyjmuje Kurja 
Metropolitalna (PKO . 404.500), —  Powiatowa 
Kasa Oszczędności (PKO. 400.347, lub na ksią­
żeczkę teiże Kasy Nr 146.072) —  Sekretarz 
Pow. Kasy Oszczędności p. -Jan Szwaja, ulica 
Pijarska 1 —  Sekretarjat Katolickiego Związku

Polek, Rynek Główny 9 i Administracje pism.
Kom itet Pom ocy glodtlym wydawać?będzie 

począwszy od 18 bm., tj. od środy ciepły po­
siłek, złożony z zupy i kawałka cblcbu, w  cz.te- 
recij kuchniach: SS. Miłosierdzia przy ul W ar­
szawskiej 6  —  Katolickiego Związku Polek 
przy ul. Franciszkańskiej 4  —  przy ul, Boże­
go Miłosierdzia i u SS. Albertynek przy ulicy 
Krakom sklej 47 za. log itj macjami.

Posiłek otrzymają narazie ci którzy .się już 
zgłosili i otrzymali kartki na posiłek. Nowe 
zgłoszenia przyjmuje się codziennie —  z wy­
jątkiem niedziel   w Arcybractwie Miłosier­
dzia przy ul. Siennej 5, T, p. od godz. 9-tej do 
12-tej rano. Zaznaczamy, że karty na posiłek 
otrzymać mogą —  po uprzedniem zbadaniu —  
bezrobotni, o ile nie pobierają ustawowego 

zasiłku, oraz ubodzy obarczeni rodziną, 
m. p. -j- Adam Sapieha, 
m. p. f  Stanisław Rospond, Biskup Sufra- 

gan.
Komitety paraljalne Opieki nad ubogiemu 
Konferencje św. Wincentego a Paulo, 
Stowarzyszenie Pan Miłosierdzia,
Katolicki Związek Polek,
Arcybractwo Miłosierdzia.

Oz:s spoozidwene rozwiązanie Rady miasta.
Pogłoski na temat Rady Przybocznej Komisarza Rządu.

W  poniedziałek 16-go b. m. przyjechał do 
Krakowa p. Roliarzewski, naczelnik wydziału 
budżetowego w  Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, w  związku z mającą, niebawem nastąpić 
likwidacją, Rady miasta. Delegat Ministerstwa 
od!ę\ł konferencję z naczelnikiem wydziału sa­
morządowego województwa krakowskiego p. 
Osieckim i. przedstawicielami gm iny m. K ra ­
kowa, informując się o stan finansów miasta 
i potrzeby finansowe na najbliższy okres.

Wczoraj odbyły się dwukrotnie posiedzenia 
u w ojewody krakowskiego w sprawie rozwią­
zania Rady miasta.. Na konferencjach ustalono 
ostatecznie skład Rady przybocznej komisarza 
rządu prez. Roił ego. Według wszelkiego pra- 
wdcpouonieńslwa, zarządzenie wojewody, roz­
wiązujące Radę miasta, zostanie doręczone p. 
Rołleirm dziś we środę,. poczetn nastąpi na­
tychmiast ukonstytuowanie się Rady przybocz-

Przyjazd artystów
Wczoraj po godz. 5-ej rano przyjechał do 

Krakowa zespół artystów japońskich, który 
ma dać w  Teatrze im. Słowackiego cykl przed­
stawień. Dali oni ostatnio występ w  Warsza­
w ie w  poniedziałek 16 b. vn.. a już w godzinę 
po przedstawieniu znaleźli się w  pociągu po­
spiesznym, odjeżdżającym do Krakowa. Z rów ­
ną. sprawnością, załadowano do wagonów de­
koracje i rekw izyty teatralno.

Rzadkich w  Krakowie gości japońskich 
już na samym wstępie spotkała miła, niespo­
dzianka, gdyż przywitał ich w języku japoń­
skim oczekujący na dworcu na przyjazd ze­
społu red. IM. Babiński, jedyny z dziennikarzy 
krakowsk., który zna język  japoński, ponieważ 
w czasie wojny spędził dłuższy czas w „Kraju 
Wschodzącego Słońca". W  jego  towarzystwie 
artyści japońscy udali sio do Hotelu Francu­
skiego, gdzie zamieszkali. Fo drodze w  słowach 
p< lnych zachwytu: „kircj na, omosiroj". podzi­
wiali miasto, które w porannej, śnieżnej szacie 
w nastrojowem oświetleniu lamp łukowych 
przedstawiam fantastyczny wygląd.

Grupa młodziutkich Japonoęzek, w otocze­
niu swoich kolegów,<tuląc się przy* 15-stopnio- 
wym mrozie, szybkim krokiem zmierzała do 
hotelu, wspominając po droetzo ciepły* klimat, 
wio; ki, Irtóiy nio tak dawno opuściła. Zespół 
artystów japońskich liczy 22 osoby Większość 
z nich to osoby* młodo, a najstarszy z nich 
v.ickiem jost- p. Tokudziro Ouciii, reżyser oraz 
główny artysta trupy -Kabuki” . |

Będzio ona, liczyła 60 członków. Według 
utrzy*amijący*ńcli się stale w  mieście pogłosek 
żydów  w Radzie będzie 15, t. j. 25 proc. Ze 
syjonistów mówi się o pośle Tlionic i Dr. Zim- 
mennanowej, wybitnej dzialacz.ee'syjm ieycznej. 
Woboc rezygnacji Socjalistów, nie zostali oni 
uwzględnieni przy układaniu listy kompromi­
sowej. Mówi się dalej, że radcowie miejscy: 
prof. Kostanecki, prezes Polskiej Akademji 
Umiejętności, prof, Jtiljan Nowak, b. prentjer, 
prof. Zoll, Dr Auolf Gross, Dr Tilles i in., nie 
zostali uwzględnieni w  składzie Rady przybo 
czuej. proponowani początkowo: p. Osi rawski,, 
syn wiceprezydenta miasta, oraz Dr Langrod 
nio zostali zaproszeni na członków Rady*, je. 
dynio z powodu młodego wieku. Naturalnie są 
to tylko pogłoski, których sprawdzenia należy 
oczekiwać w dniu dzisiejszym.

teatru japońskiego.
Przy wypełnione; widowni.

I Wczoraj wieczorem. Teatr krakowski przy 
1 zapełnionej do ostatniego miejsca doborową, 
publicznością był widownią niespotykanego en­
tuzjazmu. W idzow ie olśnieni bogactwem i prze­
pychem scomcrji, wspaniałością kostjumów i 
efektów  teatralnej sztuki Wschodu, dali świa­
dectwo wysokiej kultury, w itając entuzjasty­
cznie wielkich artystów. Wstrząsające wraże- 

i nia, jakio dawała gra tragicznych bohaterów.
I ro znów groteskowe, jakby dła żartu kompono­

wane sytuacje, starcia szermierzy*, tańc-o i in- 
, ne gocl.ne podkreślenia w alory te j trupy, sta­
now iły o zwycięstw ie jakie odnieśli w  K rako­
wie. Dzięki nadzwyczaj wyrazistej mimice 
gestyee tych egzotycznych artystów, z filarami 

i teatru p. Tobujiro Tsutsui, p. Momoyo Chigusa,
! oraz p. Hajime Mori, pierwszy ich występ oka­
zał się baronem i emocjomtjącem widowiskiem, 
ale nawet i treściowo zrozumiałem i przystęp 
nem. Wobec niesłychanego zainteresowania, 
jakie wzbudziły te występy*, Dyrekcja teatru 
uprasza o wcześniejsze naby wanie biletów na 
dalsze przedstawienia, celom uniknięcia natło­
ku przy kasach.

Dyrekcja teatru miejskiego, chcąc uinożii 
wić szerokiej publiczności ujrzenie tego olśnie­
wającego widowiska, pozyskała egzotycznych 
gości na jeszcze jeden występ, który* odbędzie 
się we czwartek, dnia 19 bm. o godz. 4-tej 
pop. w  teatrze im. J. Słowackiego, po cenach 
do potowy zniżonych.

Głos Zynmunta utrwalony na taśmie dźwiękowa;.
Wczoraj przyjechał do Krakowa samochód 

Tow . Fox-Movie-Tonc-News< z aparaturą do 
zdjęć filmowo-dźn iękowych, Fo zdjęciach do­
konanych w Krynicy i Zakopanem ze zawo­
dów międzynarodowych ma być dokonany

w osobach Reny Camcro,1-kwietnej pieśniarki Oi- 
tatnieh przebojów dźwiękowych i Stanisława Beł­
skiego, doskonałego komika teatru warszawskie­
go „Ananas", oraz całego zespołu teatru rewji 
„Bagatela". W  przygotowaniu rewja. której pre- 
mjera odbędzie się w najbliższych dniach. Nowa 
prennjera obfitować będzio w szereg bardzo cieka­
wych inseenizacyj i przebojowych pioreniek, któro 
świeżo dyrekcja teatru zakupiła w Warsos&wie.

IGNACY FRIEDMAN, słynny pianista-wirtuoz, 
genjalny nykonawea dzieł Chopina i ich najlep­
szy znawca, wystąpi z jedynym koncertem w so­
botę 21 b m. w Starym Teatrze. Zapowiedź tęgo 
koncertu wywołała w naszem mieście zrozumiałe 
zainteresowanie. .

szeregt zdjęć Krakowa, między innymi „Dzwon 
Zygmunta", „hejnał Marjacuj", „Wesele Kra­
ków skie" i t. d

Zdjęcia rozpoczęto już, wczoraj t. j. we wto­
rek. Dzisiaj we środo o ‘ godz. 10 rano doko­
nane będzie zdjęcie Wawelu, przyezem ode­
zwie się glos Zygmunta, utrwalony na taśmie 
filtnowo-dźwiękowej. Dźwiękowi Zygmunta to­
warzyszyć będzie malowniczy wjazd 8 pułku 
ułanów na Wawel. Wc czwnirtek o godz. 10-cj 
zdjęte zostanie „Wesele Kraków skie’* .*/, ban 
derją 100 Krakusów. Wesele przejadzie Bramą 
Fiorjańską i ul. F lor jam ką do kościoła Mariac­
kiego. poczerń objcd/.io Rynek krakowski.

Propagandowe te zdjęcia, które wy świetla­
na będą następnie na. ekranach w  całym świc- 
cie, organizuje Miejskie Muzeum Przemysłowe 
przez nowo stworzone przy niem Biuro Pro­
pagandy Krakowa.

Uznanie dla profesorów  II. J. za protest 
brzesk i

Deiegacja Kół Naukowych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie na Konferencj1 
dnia 14. II. 1931. uchwaliła;

1) wyrazić uznanie z powodu męskiego i 
zdecydowanego stanowiska profesorów U. J- 
i. innych wyższych uczelni w  sprawie brzeskiej.

2) zsolidaryzownnie się z ich stanowiskiem 
w tej sprawie i z protestem O. Z. A. K. N-u.

’ S) z punktu widzenia etyki potępić zaszłe 
w Brześciu nad Bugiem wypaaki.

Ze Środą Popielcową.
wkraczają katolicy w  okres '4C-dniowego 

W ielkiego Postu, bodącego w myśl intencyj 
Kościoła przygotowaniem wiernych do uroczy 
stości Zmnrtwychwsiania Pańskiego. Rozpo 
czynu go Kościół, a symbolicznym obrzędem 
posypywania głów pojiiolem z palm poświęco­
nych poprzedniego roku w Niedzielę Palmo­
wą. W raz z sypaniem popiołu na głowy w ier­
ny cli wymawia kapłan słowa: „Proch jesteś 
i w jirocli się obrócisz". Otrzymuje w ten spo 
sób człowiek upomnienie, by  zwłaszcza tera’ 
w okresie 'W ielkiego Po*tu  wszedł w siebie, 
zastanowił się nad swojem przeznaczeniem, 
i życie swoje dostosował do celu, którym jes* 
Bóg i wieczna szczęśliwość. Mają mu do tego 
celu nosłnżyć: rozważania Męki Pańskiej, I spo­
wiedź wraz z Komun ją św., której przyjęcie 
w okresie W ielkanocnym obowiązuje katolików 
po grzechem ciężkim i post według zasad pra­
wa, kościelnego. Równocześnie Kościół wzywa 
wiernych by w czasie W ielk iego Postu rozsze­
rzali swe serca przez dobre uczynki i przez 
dzieła miłosierdzia,. Sposobność do praktyko­
wania tej cnoty daje zamożniejszym katolikom 
.'.kres bezrobocia, które coraz szersze ciągle za­
tacza kręgi. W  Krakowie z inicjatywy Ks 
Metrop. Sapiehy przygotowuje się akcja mają­
ca na celu zorganizowanie tanich kuchni dla 
bezrobotnych. N ie będzie dobrym chrześcijani­
nem ten bogacz, k tóry nie pospieszy z pomodą 
temu szlachetnemu dziełu, chociażby najwier­
niej spełnił przepisy kościelne o coście.

Ogólnopolski Zjazd M iast,
W  dniach 22 i 23 b. m. odbędzie się w Kra­

kowie Zjazd członków Związku Miast Polskich. 
Na zjazd przybędzie około 409 oemgatów 
miast, należących do Związku. Udział w zjeż- 

wezmą, również przedstawiciele mini­
sterstw: spraw wewnętrznych, skarbu i robó. 
publicznych. Zjazd rozpocznie się nabożeń­
stwem. które odprawi w  niedzielę w  kościół? 
N. P. Jla.rji Ks. Inf. I>r. Kuiinowski, poczerń 
uczestnicy udadzą się do wielkiej sali Starego 
Teatru, gdzie w  obecności przedstawicie7' 
władz centralnych' i miejscowych nastąpi 
otwarcie Zjazdu. Zjazd otw orzy jako gospo­
darz miasta prez. Rollo, poczem zebranie zagai 
prezes Związku inż. Słominski, ąrezydent mia­
sta Warszawy.

W drugim dniu Zjazdu odbędz:e się zw ie­
dzanie miasta w  dwóch grupach. Goście zw ie­
dzą Muzeum przemysłowe, Muzeum Narodowe, 
W awel, zbiory arrasów, sale reprezentacyjne 
JTezydentn, Rzplilej oraz miejskie Zakłady 
sanitarne ,na Prądniku Białym. Przewidziane 
są też w\c:eczki do Salin wielickich ; Zako­
panego.

W  sobofc 21 IX m. od godz. 12 w  pal. urzę­
dować 1 edzn na. dworcu w  Krakow ie touto 
kwaterunkowe, które przydzieli uczestnikom 
zjazdu kwatery, zarezerwowane w  hotelach 
Biuro Zjazdu czynne b ęd z ie  w sobotę od 9.30 
do 13.30 i od godz. 16-tej do 20-tej w  Magi­
stracie, zaś dnia iz2 b. m. przy wejściu na salę 
obrad Zjazdu w  Starym Teatrzo od godz. 8-cj 
rano do końca Zjazdu bez przerwy

Z e r w w e  przewodów te lefonicznycu
W czoraj w*cza< rano termometr wskazywał 

w Krakow ie —  15” C. K oło południa operowało 
słońce powodując znaczne podniesienie się tem 
peratury (-■- 2° C.) a tom samem odwilż. Wsku ■ 
tok znacznego opadu śnieżnego przewody te­
legraficzne obciążone soplami lodu uiegły zer­
waniu, tak, że wiele telefonów przez cały dziwi 
nio funkcjonowało. Organa techniczne Poczty 
przystąpiły do naprawy zerwanych drutów.

Pociąg turystyczny na zawody w Wiśle
Dyrekcja okręgowa koloji państwowych 

komunikuje: Z okazji zawodów sportowych
w W iśle będzie uruchomiony na lin ji Rrakótw-- 
Chybie— Wisła dnia 21 lutego b. r. nadzwy­
czajny pociąg turystyczny.

STAROSTW O W  W IELIC ZC E  M E  BĘDZIE 
ZL IK W ID O W AN E .

Wobec pogłosek, jakie pojawiły sic ostatnio 
w niektórych pismach krakowskich o rychłom 
zlikwidowaniu Starostwa w Wieliczce, Urząd 
wojewódzki stwierdza, że pogłoski te  nie są 
realne.

W ŁA M A N IE  DO K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI 
W  BOCHNI.

Do Krakowa doniesiono, żc w nocy z 15 na 
16 bm. włamali się do Miejskiej Kasy Oezczęd 
uości w  Bochni nieznani złodzieje i po rozpru­
ciu trzech kas ogniotrwałych skradli 20.000 zł.



» r .  « „GLOS NARODf “  z dnia IStgo lute-go w jy-

^ d e  g o s p o i t o r c g i e .

60 t j s .  bezrobotnych na Slasku.
Śląsk? urząd wojewódzki komunikuje. żc 

v  czasift 5 do 11 lutego b. r liczba bez- 
robotnych na terenie woj. Śląskiego zw iększy­
ła  się o 1310 osć^ i wynosiła 59638 Osób. 
Uprawnionych do -gderan ia  zasiłków było 
21.893 bezrobotnj ch, «  tej liczbie z akcji łTg 
mocy państwowej dla bezrobotnych na 
korzystało *>.673 osoby.

Państwo konkuru e z fabrykantami 
rowarew.

Jednym z pizykładów absurdu do jakiego 
dochodzi u nas etatyzm, jest fakt. który był 
przedmiotem dyskusji na zjeżlz ie  fabrykantów 
rowerów w  Warszawie. Na zjeździć tym mia­
nowicie dyskutowano o konkurencji, iaką ro­
bi prywatnemu przemysłowi fabryka państwo­
wa, produkująca rowery! Jest istotnie rzeczą 
niesłj chaną, by państwo dzisiaj zajmowało 
się fabrykowaniem rowerów’ i stwarzaniem 
w  ten sposób *ws5*rrw-j konkurencji krajowe­
mu przemysłowi. Zadnemi pnzornnr nie da 
się takiego etatyzmu usprawiedliwić

9 i 19 złotych opłaty cd zapalniczek.
Zapak ‘czki benzynowe —  groźny konku­

rent zapałek —■ zostały obłożone wysokim po­
datkiem. W szystkie zapalniczki, znajdujące 
się w  sprzedaży przed 7 lutego (data ukazania 
się rozporządzenia wykonawczego o nowej 
ustawie zapałczanej) były opodatkowane na 
rzecz skarbu Państwa w wysokości jednego 
złotego od każdej sztuki.

Wobec tego obecnie od sprzedaży zapalni­
czek wag1' do 60 gr. skarb odbierać będzie po
0 złotych podatkiu (1 zł. plus 9 zł. razem JO 
zł.), a od zapalniczek cięższych, srebrnych lub 
złotych po 19 zł.

Oczywiście, zapalniczki, sprzedane nrzeci 7 
lutego, opłacie nie podlegają,

Przez granice Państwa wolno przewozić 
tylko jedną zapalniczkę.

Spadek spożycia alkoholu o 19*9 proc.
W  ciągu dziewięci-i pierwszych miesięcy 

fortu 1930 produkcja wyrobów monopolu spi- 
rytUŁOweęre spadła porównaniu z rokiem 
1929 o 19,9 proc.

Jest te skutek niepomyślnej konjunktury 
gospodarczej i osłabienia zdolności nabvwczei 
ludności wiejskiej.

Spadek oPOżvcia wyrooów monopolów spi­
rytusowych zaznaczył się w  roku 1930 we 
»?3zystkici. * rajach, z  wyjątkiem Francji. Spa­
dek występuje szczególnie rażąco w  Niem- 
ctnecb.

Spadek konsumeji ałlkohclu powoduje natu- 
rałruo zmniejszenie się dochodów skarbowych, 
kóre w  cenie jprzedażnej spirytusu i wódek 
ukryte sa w  bardzo poważnej wysokości. To- 
tcj sanacja zamierza obecnie zasilić kasy skar­
bowi© wzmożoną proragandą za skasowaniom 
ograniczaj sprzedaży alk o nulu i podejmuje 
feroki w kierunku nowelizacji ustawy przeciw­
alkoholowej. Robota tego rodzaju jest, repero­
waniem budżetu kosztem szerokich i przeważ­
nie najbiedniejszych, nc botaiezych, sfer eoołe- 
ezeńotwa.

15 —  20 z ł. za 100 dawnych koron 
austriackich

przy waloryzacji przedwojennych polis 
ubezpieczeniowych.

B a  mocy konwencji 5 poisko-austrjackie,,, 
przedwojenne polisy ubezpieczeniowe życiowe
1 rentowe towarzystw, działających przed woj­
ną na terenie Austrjii zostaną zwaloryzowane 
w  stosunkn 20 zł. względnie 15 zł. za 100 da­
wnych koTon austrjackich.

Hodowla zw ierząt futerkowych.
Z funduszów ministerstwa rolnictwa zało­

żono w  pobliżu Torunia, w tamtejszych lasach, 
farmę dla hodowli zwierząt futerkowych, a soe- 
cialnie srebrnych lisów’. Ferma ta zajmuje kil­
ka hektarów. Na razie dla fermy kupiono 
kilka paj rasowych lisów srebrnych Hodowla 
tych lisów jest zajęciem dość zyskownem 
(skórka oceniana jest zależnie od jakości od 
3— 5 tys. zł.), jednak wymagającem czujności 
i zachodu. Oprócz lisółw srebrnych z  czasem 
przewidywane jest w,prowadzenie racjonalnej 
hodowli bobrów, lasie, wydr, gronostajów jtp. 
w  specjalnie na ten cel przeznaczonych rezer­
watach. Rezerwat dla lisów pod Toruniem 
przewidziany jest na pomieszczenie w najbliż­
szej przyszłości 40 par lisów.

W YRO BY MONOPOLOWE SĄ BEZW ZGLĘ­
DNIE ZA DROGIE.

, Coraz częściej podnosżąfÓśiz głosy, że ceny 
Wyrobów monopolowych, których wysokość 
ustala rząd są bezwarunkowo za wysokie, nie­
proporcjonalnie do innych artykułów’ . Rząd 
propagując akcję-; potanienia towarów, sam 
uporczywie trzyma się wygórowanych cen ty ca i

Kampania o zniżkę cen.
W  RESTAURACJACH ŁÓDZKICH O 10% 

TANIEJ.

Na konferencji z właścicielami restauracji 
łódzkich zorganizowanej przez tamtejszy urząd 
wojewódzki, restauratorzy zgodzili -ię obniżyć 
ceny obiadów urzędowych o 10 groszy p u l i  
na 1 zł. 20 gr., a poza tern wszystkie ceny dań 
o 10 procent. Na większą zniżkę nie chcieli 
sie restauratorzy zgodzić, tłumacząc się ob/dą­
żeniami z tytułu podatków i świadczeń socjal­
nych..

WIEŚ N AD AL  POWSTRZYMUJE SIĘ 

OD ZAKUPÓW.

Hasło zniżki cen wywołało —  jak :uż do­

nosiliśmy —  w wielu gałęziach handlu depre­

sję i dalsze zmniejszenie się obrotów. Szcze­

gólna s-ilnio zaznacza się powstrzymywanie 

tsię od zakurów na prowincji, zwłaszcza na 

kresach wschodnich i w Kongresówce, gdzie 

można zaobserwować njokiedy zjawiska „hi- 

sterji cen“ , polegającej na wyprzedaży tow-a.

Wieś powstrzymuje się od zakupów.
Z ośrodków handlu .prowincjonalnego nadcho­

dzą w :c «d  o wzmożonej w ostatnich dniach fali 
niewyoiacalnuści, która przybrała obecnie ce­
chy zjawiska powszechnego Zaplata 50 zł. go­
tówką za weksel, opiewaiący na 100 zł.. uchJ- 

dżi 'w  wielu miejscowościach za dobry interes. 
Kupiectwo ratujet^ię przez redukowanie wza­

jemnych zoDowiązań, położenie jednak jest 

nad wyraz ciężkie i “ tale się pogarsza przez 

kurczące' spę z dnia na dzień obroty. Większo 

zakłaiłj hurtowe od trzech tygodni nie sprze­
dają zupełnie towarów, mimo cen znacznie 

niższych od granic kosztu. Tożsam o zjawiskef 

dotyczy przedsiębiorstw przemysłowych, które 

ograniczają produkcję z .powodu braku nabyw­
ców.

LE K A R ZE  K A S Y  CHORYCH W RADOMSKU 

OBNIŻYLI SWE PENSJE.

Wobec, ciężki,ego stanu finansowego Kusy
rów we wszystkich gałęziach, tak dalece, i e i  Chorych w Radomsku lekarze tamtejsi dobro­

słą na obniżenie pensyj o 10nawet w g a łę z i  s p o ż y  wczej d a ją  si-e- odczuwać 

je g o  skutki.

- • » « :  m n a a M B  b _ u  tmm

wolnie łagodzili 
nrooent.

Dziś i codziennie w kinie „ w w D r  S w .  G e r t r u d y  5.

Arcydzieło dźwiękowe, które według zgodnej opinji prasy za 'ranwznei jest bezwzględnie na 
większym sukcesem współczesnej kinem atografii!

Genjalny tw ór króla reżyserów  J A M E S A  (  R U  Z  E
Najbardziej utalentowana artystka kinemato rvaf ;i dzm iękowei B E T  T Y  C ©  IK £ 15 N  

najznakomitszy aktor współczesny E R Y K  S T  R  O  K  E I H
w swej fenomome- 
nalnej kreacji jako 
b r z u c h o m ó w c a

Tragedja człowieka, który mocą nieznanych 
drzem iąitych w  nim potęg rzucony zo­
staje w w ir w i e l k i c h  n a m i ę t n o ś c i

Film osnuty na tle niezwykle poczytnej powieści B E N A  HECłJYJt

M I Ł O Ś Ć  BŁAŻKA
Przewspantałe rew je ' Poi ywające melodje i pieśni' N iezwykle oryginalne fance ekscentryczne! 

Głęboka wzruszająca treść! Emocjonujące tempo akcji! Oszałamiający przepych !'

W  programie komrdja dźwiękowa i aktualności Foxa Ceny miejsc mimo wielkich u uszfow normalne 
Pot z ten seansów o g. 5. 7, 9’ io, w niedzielę o g 8.

Operacie ktere nie fafluruią w bufecie.
P rem je  eksportu —  Pożyczki z lokat obrotowych. —  Taksy

rezerw zbożowych.

O „ciemnych11 pozycjach w budżecie pisze 
„Robotnik11:

Pozootaje mianowicie riadal niejasna spra­
w a t. zw. premji eksportowi, eh na zboże. Pre- 
mje te wyniosły w  kończącym się roku budże­
towym około 80 miljonów zl. W  budżecie po­
zycja  ta nie została ujawniona, u pokryto ją 
przez odpowiednie zmniejszenia wpływów cel­
nych. Postępowanie takie nie jest- w porządku, 
gdyz społeczeństwo powinno wiedzieć na jakiej 
podstawie i na jaki cel wydaje się tak znaczne 
sumy.

Na. rok 1931/32 przewiduje się na premje 
eksportowe około 60 miljonów; zł., przyczem 
również pozycja ta w budżecie nie figuruje.

Inną tego rodzaju ciemną, pozycją są ..obro- 
tv “  pieniędzmi skarbowemi poza - budżetem 
Według stanu z 1 stycznia 1929 lokaty skar­
bu i wkłady instyhucyj rządowych wj nosiły 
w Banku Gospodarstwa Krajowegp z górą 
478.000.000 zł., zaś w Państwowym Banku Rol­
nym bezpośrednio lokaty '•'Kiarbu 50,000.000 zł. 
oraz dotacje na fundusze administrowane z g ó ­
rą 200,000.000 zł Razem te kwoty stanów ia 
72S.000.000 złotych, wobec 2.948.000.000 zł. 

całośęi. budżetu.
Wprawdzie min. Matuszewski oświadczy! 

w komisji budżetowej, żc plan stabilizacyjny 
zamknął drogę do swobodnego obrotu przez 
rząd sumami obrotowymi, to .jednak faktem

szkolne. Straty na akcji

artykułów, na których oenę ma bezpośredni 
wpływ.

Na uwagę zasługuje, iż pac.żka najprz"- 
cię.niejszyeb papierosów kosztuje' obecnie (yie 
co 2 kg. chleba, paczka dobrych papierosów’ 
tyle, ile 1 kg. mięsa —  nie mówiąc już o pa­
pierosach z tytoni luksusowych. gdy jeszcze 
przed rokiem stosunekNieny wyrobów tytonio­
wych w zestawieniu do cmi artykułów pH w - 
szej potrzeby był zupełnie inny.

Jak informują ze sfor kompetentnych, je­
dynie daleko idące obniżenie cen wyrobów ty­
toniowych może wpłynąć na zwiększenie 'się 
konsumpcji wyrobów monopolu fytoniow-.^o i 
odciągnąć społeczeństwo od nabywania^ wyro­
bów trtnhwych przemycanych, sprzedawanych 
po cenie bez porównania n'ższej, aniżeli wy­
konywane w kraju wyroby monopolowe.

jest, żo plan stabilizacyjny- nie nakazał wyco­
fania lokat obrotowych. Stąd toż rząd m a 'do  
dyspozycji kwotę reprezentująca, wielo setek 
miljonów złotych.

Gdy n. p. bankrutuje jakaś* ..Kooproina11, 
rząd poleca Bankowi Gospod. Kraj. pożyczyć 
jej z ulokowany-ch funduszów skarbowych n. 
p. 10 miljonów zł. i liczyć tylko 2% zamiast, 
1.2% rocznie. Tak oprocentowana pożyczka

stanowi oczywiście darowiznę w sumie   jak
w danym wypadku — miljona złotych rocznie.

Podobnie nie uw-idoczniono w budżecie akcji 
reza rw zbożowych, strat zeszłorocznych na tej 
akcji, nie ujawniono dalej 11 miljon. z,ł, na któ­
re składają, się taksy administracyjne w szko­
łach (na potrzeby gospodarcze tych Szkół); 
Opłat przy przeładunku węgła w Gdyni (20 gr. 
od tonny) i szereg innych pozycji.

W tych warunkach budżet oczywiście nie 
jest odzwierciedlaniem całości gospoda,rki pań­
stwowej i nie daje rzeczywistej orjontacji 
w operacjach skarbowych. Nalcźałobv' go  uzu­
pełnić wolu jeszcze pozycjami dla zapobieżenia 
operacjom pozabudżetowy m.

Wok t a 1 

1830. w iłam  sra Teł. Nr. 
104 - 65

Firmv

f o r t e p i a n ó w

W ŁADYSŁAW  B0L0ŃSKI
(dawn ej Zygm, Rana) 

Kraków, R y ,n « k  Główny 34.
fPałac Spiski)

poleca w wielkin. wyborze Kra iowe j Za­
graniczne fortepiany pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gw a­

rancją zawsze na składzie

Własna Sala Koncertowa.

Ruch polskich statków handlowych.
Z  Gdyni nadesłano nam obszerne sprawo­

zdanie o ruchu poilskich statków handlowych 
w ostatnic.fi dniach. S. S. „Poznań" przybył 
z Norrkćiping do Gdyni z ładunkiem rudy, M 
„Kraków“ ładuje iw Gdyni węgiel dl;S! ‘Sztok­
holmu, ss. „Wilno" przybył z  Odensec do 
Gdańska i odszedł do doku Stoczni Gdańskiej, 
ss. „Niemen" minął Gap Finisterre w drodze ,
do Coion (Am eryka Południowa)/ ss. „Wisiaa
przybył do Oranu i  odpłynął w dalszą’ •podróż--' 
do Gdyni, ss. „Chorzów" przypłj nął w  Tallina
do Hango, ss. , Rewa" wraca z H u ll z drobni­
cą, przenaczoną. dla Gdańska'i Gdyni, ss. 
„Lćdź" znajduje się w  drodze do Ilmll 7, pa­
sażerami i drobnicą,-cjs. „Premjer" przybił do 
portu gdyńskiego z Londynu, śs. „Katowice" 
ładuje w Gandawm złom dla Gdyni, ss. „W ar- 

szawa’< wyjechał z Gdyni z ładunkiem węgla, dia 
Antwerpji, ss: „Toruń" opuścił Gdańsk i daiż; 
do Rouen z węgłem, a wreszcie ss. „Tczew" 
odpłyń;} z Gdańska do Rygi.

Akcie w ‘j o s z u lo w w u  przy braku pndażv
Giełda krakowska z 17 lutego.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.90— 8.9? 
zl; czeki bankowo 8.91—8.9?>-( zl; Bank Polski 
notuje bez zmiany.

W  akcjach zupełny zastój. Poszukiwano Ziele­
niewskiego w płaceniu 24 zł. i Gbodorowa pn 
kursie 100 zl: a z papierów ppcfontowyeli 4% 
inwestycyjną 00 95 %  zł. jednakowoż V z  fran- 
zr.koji z porodu braku 7.aofiar(j’ vania. Do transak­
cji z papierów oficjalnie notowany p i nie doszło.

Na pogie!;lziu  ogólny za-stój,

OFICJALNA GIEŁDA )VALUTOW A.
W arszaw a 17 lutego. Dolar,’ 8.91. 8.93, 8.89. 

Dcwizv: Belgia 124.38- • 124,61. 424.02: Polandja
358.15.' 859.0fC 857.25; Londyn 4;k3ó. 48.46. 43.24: 
N ow v  Jork 8.91. 8.9S, 8.89; N ow v  .lork telegra­
ficznie 8.92. 8.91. 8.90; Pnrvż 34.98 '4 . 35.97. S.fKlj 
Praga 26.41 26,48. 2(3.35; Srwajesrja 172.18.
172.61. 171.1,5: Włochy 40.72. 46.84. ,,4.60: Berlin 
w obrotach prywatnych 2rź.(.!l,

KURSA OBLIGACJI.
3%  prem jowa budowlana 50 - i%  pren.jowji 

inwestycyjna.- 96 —  5%  konwencyjna 49(4 —  6%  
dolarowa, 70)2, .— ~%  stnbilizaeyjna 82, 80 — 8% 
L is ty  Zastawne Danku O osp. K i aj. 91.

GIEŁDA W  Z U R Y C H U .

Zurych 17 Jutogo. Paryż 20.81 >4. t*D d jn  
25.17 i/f. Nowy Jork 5.18.85. Wjjońhy 27.13jkj. Ber­
lin 128.17. Praga 15.84 5Varszawa 58.00

M ocn ie 's za  t -n  łenc a cen zbsża  
i p szenny .

Giełda zhożowa w  K rakow ie. 17 lutego. Jjjhąi 
tiica dworaka i^eiWona stand. 26—26.50, dworska 
bialn. 25— lYylO. targowa 21—25. żyto’ dworski'1
18.50— 19. ta rgow e 48— 18.56. ,,wies furgpw y 20—  
21, m ąka pszenna krakowska grysikow a 50— 53. 
pszenna 45%  17— 18. pszenna U - 12. pszen­
na. .kongresow ii grysikow a 17—4§. pszenna, kon­
gresowa, 0006 41— 42. żytn ia krakowska tjp o w a
31.50—82.50. ż-jtnia poznańska typowa S8— 33.50. 
żytn ia razówka 27— '28. pszenna ra/ówka 36— 37 zl. 
T en derc ja  silniejsza, dow ozy  mule.

rynku krajow ym  za znaczyło Mę również 
o ieco itiocn ieszc  usp.osohienie. dia ży ta  i pszenicy. 
W  diiiacl, ostatnich dosfao-y zboża do m łynów  
zm niejszyły  s 'ę doj''' w y d a in : '.  a to Srutkien i 
spadku zapasów zboża u producentów. Eksport 
zagraniczny — 7. w o jew ództw  ■ i\ utrulocrli przestał' 
się opłacać,.; g d > ż ceny na rynku wewnętrznym  
kształtują, się nieco w y że j pury.etu zagranicznego, 
a różniOa ta na korzyść producentów wynosi 
około 1 z ł  na cptnarze ż> u , około 2 zt. na 
cetnarze pszenicy.

‘ R a d l i  a * .
tssnm

Czwartek  19 lutego.

Kraków (olS-.S). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 P lvty  gramofonowe; 12.86!
Koncert szkolne: M.óbi 'Odczyt'z Warszawy; 15 
Komunikat gospodarcze: 15.50 Odczyt z Warsza­
wy; 1.6,15 Fl.yfy gramofonowe; 17.15 Odczyt z Wil 
na: 17.45 Koncert: 18.45 Rozmaitości: 18.55 ..Ga­
węda podhalańskie" w recytacji W l. Doruli: 19.10 
(jiclda. rolnicza: 19.35 P łyty  gramofonowe; 19,10 
Prasowy Dzimnik Radjowy: 20 Fcljeton: '20.15 
Pogadanka radiotechniczna; 20.3(1 Konceit wir 
czórny. W  programie muzyka wokalna. Wykonaw 
cy: pp. W. Pastównu (mezzosopran) art. operv 
lwowskiej 1 p. Sf. Roy. tenor opery poznańskiej, 
dyr. W alii k Walowi ki fakomp.): 2.1.36 Słuchowi­
sko z Warszawy; 22.15 Recital śpiewaczy p. S ł 
R ov ‘a, tenora opery w Poznaniu; 22.50 Komuni­
katy.

Lwów (38.5.1). G. 19.25 ..Przybyszewski we 
Lw ow ie", pogadanka prof. J. Geszwinda.

prasy;Warszawa (1411.7). G. 11.10 Tr eghid 
(1.58 Sygnał czasu: (2.10 1'lyty gramofruiciwe:
12.35 X IX . koncert, szkolny: 14,30 Rzeczy ważne, 
i błahe"; 15 Komunikat, gospodarczy: 16!35 Ko- 
miinika-; L. O. P. p.;| 15.50 „Uprawiajmy fur1, srykc 
samochoć awa w 7,imir“ ; 16.15 P łyty  graincfłmli- 
we; 17.1) (M czyt z VvrilnaMj17,15 Koncert 'kom­
pozytorski Nowowiejskiego. W ykonawcy- Or- 
kie.stra P. R. pod d yr  .T. Ozimifisl.iego i 7. Źmi- 
gród-Fedyezkowska (śpiow). P rzy  foltcpia.nio kom 
pozytor; 20 Fcljeton W. Grabińskiej ..Rozniiow* 
w wagonie": 20.1ó Pogadanka .^adjotechn'czn.1 :
20.3G Koncert popularny. W ykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. St. Nawrota E. Szabruńska Gpic

Celem wrewulowania nakładu 
prosimy o na‘ryckie*sze uregu­
lowanie prenumeraty.

orof. L. UrsteLi Za.komp.); 21.30 Uśhiehowisko 
..t yssa z Dzikiej wodv“  St. M. Salińskiego. w ra 
djofonizacji St. Karwickiego; 22.15 Koncert soli­
sty z Krakc-wa; 22.50 Komunikaty; 23 M uzyki 
taneczna. _z!',J,Gastronomji“ .

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polaki^ 
go Zwjązku Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląskiego, ora/, 
komunikat Teatru Polskiego; 18.45 Codzienny !o;t 
cinek powieściowy; 19.15 Kpt. R. Sumowski: '..Z h 
storii wypraw polarnych- Lot Ar>.<Ire‘go do biegu 
n*“.
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Samobójstwo chorwackiego zamachowca
Wiedeń, 17. 2 (PAT). Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Bialogrodu: W edle urzędowego ko­
munikatu aresztowany elektrotechnik zagrzeb- 
ski Poprat, podejrzany o sporządzenie maszyn 
piekielnych, użytych w  ostatnim zamachu dy­
namitowym w nocy z soboty na niedzielę, rzucił 
się z okna 3 piętra gmachu policyjnego w Za­
grzebiu i poniósł śmierć na miejscu.

Gandhi porozumie się z wicekrólem.
Londyn, 17. 2. (P A T ). Ze źródeł miarodaj­

nych komunikują, iż nie powzięto żadnej de­
cyzji w  sprawie wysiania delegacji parlamen­
tarnej do Indyj dla kontynuowania prac, roz­
poczętych przez konferencję okrągłego stołu. 
Odpowiadając na pytanie, sekretarz dla Indyj 
powiedział, iż przewidywana jest konferencja 
między wicekrólem a Gandhim. Udzielając w y ­
jaśnień o obecnym stanie rzeczy w Burtnie se­
kretarz stanu Bonn poinformował Izbę gmin. 
że powstanie zostało stłumione, ale pewna 
ilość powstańców znajduje się jeszcze w  la ­
sach rozbita na mało grupy, które są powoli 
likwidowane przez władze.

ARABOW IE ROZCZAROWANI.

Jerozolima, 17. 2. (P A T ). Członkowie egze­
kutyw y arabskiej byli przyjęci wczoraj przez 
wysokiego komisarza, któremu -wyrazili swe 
niezadowolenie z powodu ostatniego pisma 
Mac Donalda, dodając, że Arabow ie zostali 
gorzko tym listem rozczarowani i odtąd nie 
mogą żyw ić  zaufania dla rządu.

Olbrzymie sarzen ewierzenie w Angjil.
Londyn, 17 lutego. W ielkie wrażenie w An- 

g lji wywołało* aresztowanio prezydenta Scot- 
tish Amałgaanated SILk Co w  Glasgowie. 6 dy­
rektorów tego towarzystwa i 4 członków rady 
nadzorczej, pod zarzutem sprzeniewierzenia 
438 tysięcy funtów szterlingów. Jak ..Daily 
Telegraph" donosi, towarzystwo znajdowało 
się ad jesieni ub. r. w stanie likwidacji. A re ­
sztowanie wywołało tern większe wrażenie, że 
chodzi przeważnie o znanych przemysłowców 
angielskich, jak wiceprezydenta koncernu Com 
binod Egyptian Mills, o kapitale zakładowym
2 i pół miljona funtów. Tomłinsonn i innych.

DZIENNIKARZ NA CZELE SZAJKI * 
SZPIEGOWSKIEJ.

Praga, 17 lutego. Policja praska aresztowa­
ła dziś' 7 osób, stojących pod zarzutem upra­
wiania szpiegostwa technicznego i chemicznego 
■w brneńskicj fabryce broni. Na czele tej szajki 
stal wiedeński dziennikarz Leo Soudek, u któ­
rego podczas rewizji znaleziono większą sumę 
pieniężną w dolarach i funtach szterlingów,

BURZA W  PORCIE WŁOSKIM.

Rzym  17. 2. (PA T ). ,T op o lo  di Roma11 do­
nosi z Benadetfo doi Trento, że w  porcie tym 
szalała gwałtowna burza. Cztery szalupy zato­
nęły, 37 maryn.arzorm udało się ocalić, kilku
3 nich odniosło rany. T rzy  szalupy zaginęły.

MINA UŚMIERCIŁA 2 GÓRNIKÓW.

Rzym 17. 2. (P A T ). Jak podaje -Topolo di 
Rom a" z Palermo, w  kopalni siarki w  Ą®soro 
nastąpił wybuch miny. Dwie osoby zostały za­
bite. 2 zaś odniosły rany.

LWIĄTKO W  AWIONETCE.

Paryż (P A T ). Sensacją dnia na lotnisku 
Le  Bourget jest powrót- lotników Laloutto i de 
Permamglc, którzy w  czasie swej ostatniej 
podróży nad A fryką  pobili rekord .na odle­
głość w awionetee. Przywieźli oni ze sobą ma­
łe lwiątko, które figurować ma na zapowie­
dzianej rv przyszłości wystawie apartów od­
ważnych lotników.

Zniesienie 5 województw?
Warszawa, 7. 2. (Tel. wł.). Jak słychać ko­

misja reformy administracyjnej zamierza znieść 

województwa: białostockie, kieleckie, nowo­
gródzkie, tarnopolskie i stanisławowskie. Pół­
nocno-zachodnia część województwa warszaw 

skiego ma być przydzielona do woj. pomorskie­
go, a ziemia kaliska do woj. poznańskiego. 
W  ten sposób wracalibyśmy do historycznego

podziału terytorjalnego. Województwo kielec­
kie ma być podzielone pomiędzy województwa: 
krakowskie, lubelskie i warszawskie a biało­
stockie pomiędzy województwo warszawskie i 
wileńskie. Woj. nowogródzkie wcielone ma być 

do woj. wileńskiego a tarnopolskie i stanisła­
wowskie do lwowskiego. Zniesionych ma być 

30 powiatów w Matopolsce i woj. poznańskiem.

Sprawa „pacyfikacji" w Zw. Ligi Nar
Prasa niem iecka ogłasza  te legram  B iu ­

ra W o lfa  ó obradach sekcji po lityczn e j Swia 
tow ogo  Zw iązku S tow arzyszeń  L ig i  N a ro ­
dów  w  Brukseli, k tó rych  tematem  by ło  po­
łożen ie  m niejszości ukraińskich w  Polsce. 
P o la c y  bron ili na tern posiedzeniu ..pacyfi- 
k acy jn ych  zarządzeń, jak o  w yw o łan ych  

akc ją  sabotażową, przyznaw a li jednak , że 
w  toku  ak c ji za sz ły  ubolewania godne za jś­
cia i  nadużycia. (P rzy zn a ł to już w  Sejm ie 
min. Składkow sk i. —  R ed .).

D e legac ja  ukraińska —  czy tam y w  do­
niesieniu W o lf fa  —  n a łoży ła  swym  w y w o ­
dom  „n adzw ycza jn ą  rezerw ę11, natom iast 
przedstawiciele Belgji, Holandji i Szwajcarji 
przeszli do, ostrych ataków na Polskę i żą­
dali ustanowienia m iędzynarodow ej kom isji 
przez L ig ę  N arodów . Zgrom adzen ie zgo­
dziło- się ostateczn ie na -wybór komisji śled­
czej w  łon ie S tow arzyszeń  L ig i  N arodów , 
k tóra  „badać  będzie  problem  m ając, jako 
ce l na oku pośrednie porozum ienie m ięd zy ' 
Polakam i a Ukraińcam i11,

N iew ą tp liw ie  dyskusja  w  tak ie j m ięd zy ­
narodow ej kom isji, w yjaśnp  Szwajcarom , 
B elgom  1. TTolehdrom p rzyczyn y  i istotę  tych 
w yp ad k ów  w  M alopolscc W scłi., k tóro  

dop row adziły  do znanych zarządzeń  w ład z 
polskich.

Dyskusja brukselska św iadczy, że  p ro­

paganda przoeiwpolska. z powodu ..pacyfi­
k a c ji1’ jest ju ż w  ruchu. Przypom inam y, że 
do L ig i  Narodów- w p łynęło  już w- te j spra­
w ie  9 p etyc ji, w  tern jedna od parlam enta­
rzystów'- angielskich.

Bruksela 17. 2. (P A T ). "Odbywa się tu zjazd 
komisy) Unji Międzynarodowej Towarzystw  
Przyjaciół L ig i Narodów, na który z ramienia 
federacji polskiej przybył sen. Lowenherz i po­
seł Stanisław Stroński. W  myśl przyrzeczenia, 
złożom ago na poprzedniej .sesji przez delegację 
polską, oraz w myśl wniosku delegata ukraiń­
skiego Smalstockiego. pp. Lowenherz i Stroń1 
ski przedstawili dokładni© wypadki zaszłe 
w związku z aktami sabotażu w Mnloipolsco 
Wlscbodńioj. Delegacja polska sprzeciwiła się 
wysuniętemu w dyskusji nad tą sprawą wnios­
kowi, aby Unja zwrócha się do Rady Ligi Na­
rodów o wyznaczenie międzynarodowej komisji 
dta zbadania zajść w Małopolsce Wschodniej. 
Wniosek ten został wycofany. Następnie przy­
jęto jednogłośnie wniosek, wyrażający pragnie 
nie, aby doszło do pojednania pomiędzy naro­
dami, zamieszkującenii Małopolską Wschodnia. 
Wybrano podkomisje, w skład której weszli 
pp.: Becker. v. Bossę. Stroński i Szuj gin. Ma 
ona przedstawić na przyszłym zjeździć spra­
wozdanie, omawiaiące sposoby, któreby ułatwi 
ły osiągnięcie takiego porozumienia.

--------o--------

Treść wyroku na Jagodzińskiego.

„GDY BĘDZIE POTRZERA —  2 MiLJONY 
OBCYCH UTRACI PRACĘ NA  RZECZ FRAN. 

CUZÓW*.

Londyn (PA T )- Pismo „Stiiiday Refcreo11 
zamieszcza, wywiad z promjerem Francji La- 
vale.ni na temat bezrobocia. Lava l stwierdziw­
szy. iż bezrobocie, nie przedstawia dla Francji 
niebezpieczeństwa, oświadczył jednak: „posia­
damy przeszło 2 miljony obcych robotników, 
którzy mogą być zwolnieni, aby dać miejsce 
ludziom naszej własnej narodowości, gdyby 
okoliczności tego wymagały.

PO CZTERDZIESTU LATACH  CIĘŻKICH  
ROBÓT.

Jak donoszą, z Berlina, w Saksonji wypu­
szczono z więzienia pewnego starca, skazane­
go przed czterdziestu la ty  na dożywotnio ro­
boty ciężkie za zbrodnię, której, jak się obec­
nie okazało, wcale nio popełnił. Prawdziwy 
sprawca zbrodni dopiero teraz przyznał sio do 
iwiny.

W  numerze wczorajszym podaliśmy kary, 
jakie w ym ierzy ł' sąd •Jagodzińskiemu i towa­
rzyszom, oskarżonym o przygotowywanie za­
machu na marsz. Piłsudskiego. Na uwagę za­
sługuje uzągadmenio wyroku.

-Sąd uniewinnił wszystkich oskarżonych 
z art. 126K . TT. tj. z zarzutu udziału w' zrzeszo* 
uiu, które, z wiedzą winowajcy postawiło sobie 
jako cci działalności obalenie istniejącego 
w  państwie ustroju społecznego, albo popełnie­
nia zbrodni zapomocą materjałów lub przyrzą­
dów wybuchowych. Sąd oparł się, na tern, że 
przedmiotem porozumienia członków występ­
nego zrzeszenia było spełnienie określonego 
jednorazowego występnego czynu.

Sąd uniewinnił wszystkich oskarżonych 
z zarzutu przygotowania materjalu wybucho­
wego w  celu popełnienia zabójstwa osoby ów­
czesnego Prezesa Rady Ministrów Piłsudskie­
go na tej podstawie, że przygotowanie materjału 
łub przyrządu wybuchowego wym aga rzeczy­
wistego posiadania tych przedmiotów, co 
w  przewodzie sądowym nie zostało udowodnio­
ne.

Jagodziński, TrocMmowicz i Białkowski 
zostali uznani winnymi tego, żc we wrześniu 
1930 roku osk. Jagodziński utworzył przy 
udzialo uczestników Troehimowleza i B iałkow­
skiego zrzeszenie w- celu spełnienia określone­
go przestępstwa, a mianowicie dokonania za­
bójstwa osoby wysokiego dygnitarza, którą, 
wskaże tenże' .Jagodziński, względnie osoby 
marszałka ■ Piłsudskiego, przyczem działalność 
sprawców tego zrzeszenia nie uwidoczniła się 
-w jakiembądź kon kret nem wystąpieniu, nato­
miast działalność i.ch ograniczyła się jodynie 
do utworzenia tego zrzeszenia, do zbiórek, do 
wymiany myśli, do wypróbowania bojowych 
zdolności uczestników' tworzących jedną, ca­
łość, kóra powzięła zamiar wspólnego w yko­
nania zabójstwa osoby, którą wskażę tenże 
Jagodziński, względuio osoby marszałka P ił­
sudskiego i w  tym występnym zamiarze trwała 
zarówno do dnia 10 października 1930 roku, jak 
i później aż do momentu ich aresztowania, 
przyczem uczestnicy tego zrzeszenia Troclińno- 
wicz i Białkowski zgadzając się-na przystąpie­
nie i udział w  ntworzonem zrzeszeniu- i wyra- 
żując gotowość dokonania zabójstwa osoby, 
którą, wskaże Jagodziński1, subiektywnie byli 
przekonani, że chodzi tu o popełnienie zabój­
stwa osoby marszałka, Piłsudskiego.

skazanych Jagodzińskiego. Trockim o wie za i 

Białkowskiego. W szyscy trzej opuszczą nieba­

wem więzienie przy uh Duniłowie-zowskicj. —  

Uwolnieni Dzięgielewski i Markowski opuścili 
więzienie już w  poniedziałek.

Wyrok na red. Stpiczynskiego 
zatwierdzony.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). Redaktor 
Stpiezyński napadł swego czasu w „Glosie 
Prawdy* na p. Kiernika z powodu Dojlid 
Wskutek skargi p. Kiernika p. Stpiczyński zo- 
stał skazany przez sąd okręgowy na trzy mie­
siące więzienia. Sprawa rozpatrywana była 
obecnie przez sąd apelacyjny, który, wyrok 
sądu okręgowego w całości zatwierdzi}.

Aresztowanie kilkunastu Ukraińców.
Warszawa, 17. 2. (Tclcf. wł.). Z powodu 

likwidacji P. P. S. Lew icy władze dokonały 
aresztowań i rewizyj. Przy tej sposobności are­
sztowano kilkunastu studentów Ukraińców 
w Warszawie. M iędzy innymi aresztowany zo­
stał student teologji Un. Warszawskiego A le­
ksander Nowacki, jako oskarżony o należenie 
do UOW. i tworzenie tajnych oddziałów tej 
organizacji. W  czasio rewizji w mieszkaniu 
Nowickiego władze bezpieczeństwa znalazły 
wielo kompromitującego materjalu, stwierdza­
jącego łączność między UOW, a nieinieckiemi 
organizacjami wojskowymi, pod których ko­
mendą, jak wiadomo, pozostawały konspira­
cyjne oddziały wojskowe ukraińskie na terenie 
Małopolski Wschodniej.

ZGON UZŃANSKIEGO.

Zakopane. (PAT) W  poniedziałek 16 b. m. 

po południu zmarł tu ś. p. Józef Uznański,

Ankara. (PA T1) Trybunał wojenny w Menc- 
nien skazał na karę więzienia 54 reakcjonistów 
i osób zbliżonych do ruchu derwiszów.

Ahahabad. (PAT ) W  odpowiedzi na zapro­
szenie wicekróla, Gandhi wyjechał wczoraj 
wieczór do Delhi.

Kauc:a za Jagodzińskiego wołacona
Warszawa 17. 2. iTelof. wł.). Dziś w połu-’’ 

dnie przybył do kancelarii, sądu okręgowego! 

poseł P. P. S. Arciszewski i złożył do kasy są­

dowej trzy tysiące zł., zebrane w śród towarzy­

szy partyjnych, celem zwokucmia z więzienia-1 wał skraść.

zmarł tu 

właściciel dóbr Poronin w  wieku lat 48.

Złodziej podawał się za dyplomatę.
Amsterdam, 17 lutego. W  Hadze areszto­

wano wczoraj pewnego osobnika podającego 
się za radcę handlowego przy ambasadzie nie­
mieckiej w Paryżu dra Kiedetza. Mieszkający 
w jednym z największych hoteli w Kadzo rze­
komy dr. Riedetz zamówił w pewnym sklepie 
jubilerskim większą ilość kosztowności. Ostro­
żny jubiler zawiadomił policję, która osobnika 
przytrzymała, gdyż stwierdzono, że legitymuje 
się sfałszowanym paszportem dyplomatycznym. 
Znaleziono u niego jeszcze dwa fałszywe pa­
szporty zagraniczne. Przyparty do muru 

i oświadczył, że zamówione kosztowności usilo.

Katastro fa ln s  śnieżyce na Węgrzech.
Budapeszt, 17. 2. (PA T ). Na skutek burz 

śnieżnych ustał ruch kolejowy w Transdahu- 
bjli. W  komitacie Zala linje kolejowe pokryte 
Są śniegiem na wysokość 50 do 60 cm., w nie­
których zaś miejscach na 1 do 2 metrów. Rów­
nież miasto Szekscrd z Ostało odcięte od świata. 
Ruch telefoniczny jest przerwany. Autobusy 
musiano w niektórych miejscach poprostu w y ­
kopywać ze śniegu. Po zachodniej stronie Je­
ziora,’ Błotnego szaleje orkan śnieżny. Jak ko­
munikuje dyrekcja kolei południowej Dunaj—  
Sava Adria ruch kolejowy w  tej dyrekcji 
całkowicie ustał. Dyrekcja kolei północnej wy­
słała specjalne pociągi celem oczyszczenia 
liuij kolei południowej. Pociągi w kierunku po­
łudniowym nie odchodzą .z dworca budapeszteń 
skiego. Termin wznowienia rachn' na bojach 
południowych nie jest jeszcze wiadomy, spo­
dziewają się jednak, że nastąpi to najdalej 
nitro.

Svmhufvud prezydentem FW andii.
Hełsingfors (P A T ). Prezydent Svimhufvud 

wybrany został glosami unionistów partji 
szwedzkiej oraz agrarjuszy prawicowych i cen­
trowych. W  pierwszem głosowaniu Panner 
otrzymał 90 głosów. Svinhufvud S8, Kallio 64 
i Stnhlborg 58; w drugiem głosowaniu Stahl- 
berg otrzymał 119 głosów, Svmhnfvnd 98, Ka­
lio 53 głosów. W  trzecicm głosowaniu Svinhuf- 
vud. jak wiadomo, otrzymał 151 głosów, Stahl- 
berg 143. W ybory odbyły się w zupełnym spo­
koju.

K R W A W Y  STRAJK W  HAWRZE.

Paryż, 17 lutego. W  porcie w Hawrze do. 
szło wczoraj do krwawej walki między robo­
tnikami strajkującymi a robotnikami praeują- 
cyińr. Strajkujący podeszli w zwartych szere­
gach do robotników zajętych przy wyładowy­
waniu- 2 okrętów i wezwali icli do zaniecha­
nia' pracy. Wezwani odmówili, wskutek czego 
wywiązała się bójka, w toku której 5 osób zo­
stało ciężko a 15 lżej rannych. Bóikę zlikwi- 
dowała policja i przywróciła porządek.

TROJE DZIECI SPŁONĘŁO.
Ateny, 17 lutego. W  Kawał i spłonęła 

pewna gospoda, w której piwnicy znajdował 
się skład benzyny. Mimo wytężonych usiłowań 
nie udało się wyratować troje dzieci gospoda­
rzy. które w płomieniach poniosły straszną 
śmierć. Rodzice usiłujący dzieciom przyjść 
z pomocą odnieśli ciężkie poparzenia.

• Warszawa 17. 2. (Telef. w ł.) Na W ileńszczy­
źnie nastąpiia odwilż, która posuwa się ku. za- 
cli octo wi.

ZM IANY W  M. S. W E W N .
Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). Kierownik 

wydziału prasowego w  wydziale politycznym 
min. spraw wewnętrznych p. Plewiński opusz­
cza stanowisko, które zajmie po nim radca 
J. Pęszko, kierownik refetatu społecznego 
w wydziale politycznym.

Turniej krakowskich  szach istów
o mistrzostwa świata.

Z dniem 1 marę a. br. rozpocznie się turniej 
szachowy o mistrzostwo miasta Krakowa w lo­
kalu Krakowskiego Towarzystwa Miłośników 
Gry Szachowej im. J. Dominika przy ul. Sław­
kowskiej 1. 11. T p. W  turnieju tym biorą udział 
przedstawiciele wszystkich klubów miejsco­
wych: Krakowski Klub Szachistów. Krakow­
skie Towarzystwo Miłośników Gry Szachowe* 
im. J. Dominika ,.Legja“ , Sekcja Szachowa 
„Makkabi11. W pisy przyjmuje sekretarz Klubu 
p. St. Spritzer, codziennie orł godz. 5— 8 wiecz. 
IV czasie od 15 do 20 lutego w  lokalu klubu 
przy ul. Siawskowskicj 11. I p.

Wysokość wpisowego 5 zł., dla akademi­
ków 2.50 zł.

Właściciel dóhr Polanka Wielka, Pre­
zes Tow. Rolniczego w Oświęcimiu, 
czior.ck Rady Powiatowej Oświęcim­
skiej, Prezes Spółki Spółdzielczej 
„Piast* w Oświęcimiu, Kawaler or­

deru „Polonia Restituta* etc.7 m
Lat, 60 liczący, opatrzony Ś. 8. Sa­
kramentami. zasnął w  Panu dn. 17 

lutego 1931 roku.

Pogrzeb odbędzie się w kościele pa­
ra Tjalnym w Polance W ielkiej dnia 
19 lutego 1931 r., w  czwartek o go ­
dzinie 11 rano. o ezem w smutku nie­
utulonym pogrążona żona, syn, córka, 
zięć, wnuki —  Krewnych, Znajomych 
i Szanowną Publiczność zawiadamiają.



sur. 8. „GŁOS NARODU”  z dnia 18-go lutego 1931. Nr. 47.
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Przekład Bronisława Falka.

W  te j chw ili a jenci po lic ji ch w yc ili za 
kark  M auvina i p rzy trzym a li pannę de Le- 
vro ie .

—  A resztow an i! —  zaw oła ł C zerw ony 
iStrzelec. —  A h ! N ie  w ierzy łem  w  spraw ie­
dliwość... W ątp iłem  w  je j istnienie. A le  to 
pa lec Boży... W końcu  w inni będą ukarani...

O czy  je g o  zab łys ły  radośnie. Stał tak 
p rzez chw ilę, a potem  zniknął w  ciemnym 
korytarzu .

W e jśc ie  do n iego zam knęło się bez n a j­
m niejszego szmeru.

W  k ilka  dn i potem , w obec oczyw istych  
'dow odów  i  potęp ia jących  zeznań św iadków , 
para zbrodn iarzy p rzyznała  się do w iny.

Panna de L e v ro ie  b y ła  złym  duchem, 
poc iąga jącym  M auvina w  otchłań zatrace­
nia. Ona to doradziła  mu. ab y  się p ozby ł 
■wspólnika i  zrzucił w inę na kogoś innego, 
robotn ika lub urzędnika fabryk i. K apryśny  
los spraw ił, że niew innie posądzonym  o 
zbrodnię został w łaśnie człow iek , k tórego  
kochała  oddnwna, inżyn ier Lucjan  Ruf- 
fienx , d yrek to r  fab ryk i! W kró tce  potem

nam ów iła sw ego kochanka, aby pozbył się 
żony  i pom ogła mu w trącić  do podziem i 
zam kowych n ieszczęśliwą o fiarę swej prze­
wrotności.

B y ło  cudem, że pani Ma.uvin nie zabiła 
się w  czasie upadku. Żyła , jak  ju ż wspom ­
niano, z tego. co wrzucali do D jabelsk ie j 
Otchłani przesądni w ieśn iacy, a przede- 
w-szystkiem —  co za iron ja losu! —  Cnsbul. 
id jota, nieślubny syn zabójczym ...

Pannc de Lawoire łączy ł z M-auwinem 
ty lko  interes. T o  też. k ied y  ujrzała znowu 
cziowicdca, k tó rego  potajem nie kochała i 
k tó ry  po ucieczce z w ięzien ia z jaw i! się ja ­
ko C zerw ony Strzelce, ła tw o zapomniała o 
obow iązkach m ałżonki.

M iewała schadzki z swym  kochankiem  
w  czasie gd y  Mauvin leżał uśpiony poda­
nym przez nią narkotykiem .

P ragn ący  się zemścić Lucjan Ruł'fieux 
znalazł w  niej w spóln iczkę, jak ie j szukał. 
Po  porozum ieniu się z nim, panna do Le- 
vro ie  postanow iła zg ładzić  najpierw- —  krez 
w ied zy  Mauvina —  dw ie jego  córk i, raniąc 
je w  ta jem n iczy sposób.

W ykorzysta ła  straszliwą legendę zam ­
ku Saure i smutną sławę ..Czarnego poko­
ju ” . Ona i je j kochanek rzucali, przy pomo­
cy  odpow iedn iej kata,pulty, groźną broń, 
k tóra  o mało co nic zabiła Judyty  Mauwin 
i je j narzeczonego.

Ran iąc w ciemności, panna L evro ic  nic

m ogła być  rozpoznaną', zresztą nie pozosta­
w ia ła  najm niejszego śladu w miejscu zbro­
dni. Na w ypadek  alarmu, zabó jcy  m ogli 
ujść zaw sze przez tajemne przejście, o k tó- 
rem w yże j wspomniano a k tóre w iod ło  do 
podziem i pałacu.

W  ten sposób tłornaczy się, czemu w o ła ­
nie puszczyka była zawsze przepow iednią 
nadchodzącego nieszczęścia.

IV  czasie swych nocnych w yc ieczek  rze­
koma pani de Mua\in ubierała się. aby 

zw rócić  podejrzen ie na. w iedźm ę z D jabel­
skiej Otchłani. w  lar any i. chustkę, jaką  
ta za zw ycza j nosiła. K iedy  próba zabicia 
Judyty  nie udała się. zbrodniarka usiłowała 
stororyzow ać chorą zaglądając do pokoju  
przez okno. a potem, jak w iadom o, podała 
je j truciznę. A !e  i ten zamach spełzł na ni- 
czein.

Jej ostatecznym  celem było. jak  p rzy ­
puszczał Laut.rec. zgładzen ie ze świata pana 
Mauwin i w prowadzen ie na jego  miejsce 
Lucjana Ru ffieus.

Poszuk iw any przez policję- od szeregu 
dni C zerw ony Strzelec, znalazł, rzecz pro­
sta. schronienie w zamku. W prow adziła  go 
taro panna Lavro ie . bez w iedzy  Maurina. 
W ódz bandytów  ukryw ał się w podziem ­
nym korytarzu .

Ł a tw o  zrozum ieć, jakie zdumienie -ogar­
nęło go. kiedy- ujrzał przed sobą M ain ina. 
Sądził, żc został zdradzony i w ydany w7 rę­

ce w ładz... P ierw szą myślą jego  b y ło  rzm 
cić się na intruza. W id ząc  śc iga jącą  go  p o ­
lic ję , zrozumiał... Po  tych w ydarzen iach  
C zerw on y Strzelec przepadł bez w ieśc i— 

Jego  ostatnim czynom by ło  za jęcie się lo ­
sem b iednego Casbula. Pozostawał on w ię k ­
szą sumę pien iędzy biednemu chłopcu, k tó ­
rego adoptow ała praw dziw a pani Mauvin. 
um ieszczając go  w  sąsiadującym  z pałacem 
domu w raz ze starą M argośką.

W  kilka, la t  później, w  czasie jednej 
ze swych licznych w ędrów ek , spotkał Lau- 
t.rec w  k lasztorze Trapistów- mnicha uderza­
jąco podobnego do C zerw onego Strzelca —

M.auvin i je g o  kochanka zostali skazani 
na dożyw otn ie  w ięzien ie.

Po zniknięciu Czerwonego Strzelca p rze­
stał istnieć i ..czarny pokó j”  w7 następstw ie 
przeróbek i zmian, dokonanych w7 zamku 
Saure. k tóry  przekształcono w  rozkoszną 
siedzibę, gdzie  pani Mauwin spędziła 
w  szczęściu jeszcze d ługie latu wraz z córką 
Judytą, zięciem  Rajm undem  Dauriaccm... 

i całą falangą rozkosznych i w o jow n iczych  
wnucząt. G dyż. jak  w7 dawnych opow ie­
ściach. niebo pobłogosław iło  zw iązkow i 
m łodych m ałżonków  i m iejsce zbrodniczych 
istot, .które zam ieszk iw ały daw niej zamek 
Saure zajął teraz legion  jasnow łosych 
aniołków...

K O N IE C .

s Ostatnie nowości I

Kraków,
św .  K r i i g ż a  13.

Ostatnie nowości!

Kraków, 
św. Krzyża 13.

Z TKOLOGJI:

DUCH AUSSOIS P. O. O. M. N.: Wśród lodów ?J. " 
polarnych u Indjan i Eskimosów . . . 7.50 

Encyklika Jego Św. Papieża Piusa X L  o mał­
żeństwie chrzęścijańskienr w7 tłumaczeniu 
J. E. Ks. Biskupa St. Okoniewskiego .  . 1.50

G A B R Y L  Fr. D r X.: Noetyka, Wydanie Jl-gie
uzupełnione przez Ks. D r J. Step< . . .1 1 .—  

Konkordaty polskie (z lat 1519— 1525, 1730
j 1925 r .)  2.40

OBERTYNSKI Z. X.: Pontificale- Arcybiskupa 
lwowskiego Jana Rzeszowskiego w Bi- 
bljotece Kapitulnej w Gnieźnie . . . .  90.—  

P IW O W A R C Z Y K  J. X.: Encyklika Leona X III
o kwegtji robotniczej „Rerum novarum“ . 3.—  

PO UCEL W . X., T. J.: Rozważania o moralność i
ewangelicznej ........................ ....  3.—

ZA K R ZE W S K I T. X.: Poświęcenie Kościoła-, 
zgodnie z  Pontyfikałem rzymskim w ję ­
zyku łacińskim i p o ls k im ........................ 4.—

Z BELETR YSTYK I:

BURD ECKI F. Dr.: Tajemnice Marsa! karton 7.20
VON DER GO LTZ B.: Biała d a m a ....................... 2.—
G R EY  Z.: Tor stalowego smoka, oprawne . . 8.S0
JEŻ T. T.: Rotnlow icze.......................................... 7.20
K R A SZE W SK I J. I.: Boleszczyce, 2 tomy . . 3.60

—  Bracia Zmartwychwstańcy . . . . .  5.40
—  -Maslaw .........................................................3.60

p o l e c a

11

80

60

50

.50

P A S Ł A W S K I Sł. X.: Irusia (ciernistą drogą) 
G ER BAU LT  A.: Na powrotnej drodze, dziennik 

okrętowy, część II z Tahiti do Francji -

Z  INNYCH D Z IA Ł Ó W :

BU ŁH AK  .J.: Wędrówki fotografa. Krajobraz
wileński I .......................... ............................

HERTZ B. :  Żarty nie na żariy. Bajki, satyry
i piosenki .........................  . . . . . .

H U LE W IC Z  W.: Miasto pod chmurami. W ie r­
sze o W ilnie z 15 rycinami . , ...................

Kodeks postępowania cywilnego wraz z prze­
pisami w pro wadza jącem i kodeks postępo­
wania cywilnego . . . .  . . . .

M A Ł A CHOW  SKI-Ł EMl’JCKI SI.: Wolnomular­
stwo na ziemiach dawnego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego 1776— 1822. Dzieje
i materiały ................................................12 —

MAKOSIŃSKA J.: Etnografja Polski w naucza­
niu goo'gra!|i, objaśniona na f r y z a c h  ludo­
wych Pil lat tego ........................................   2.80

MYTKOW JCZ A. Dr. X.: O placach zarobko­
wych i ich bieżącej polityce..........................1.50

P R ZYB YLSK A  M.: Mapki konturowe w nauce
geograf ji ..............................................  2.10

R EYTAŃ  J.: Z pałacu do przytułku. Z cyklu 
o-powieści p. i :  „Pamiętniki Trzosa", spi­
sanych wiernie z notatek zmarłego przyj a -
cielą ..............................1

TENNER J.: Technika żywego słowa . . . .  12
.80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

S P E C J A L N Y  G A T U N E K  

g t u czo nyc h

o p ierw szorzędnej .jakości. — oraz św ieże

mrożone
7 R «I W

poleca

KAZIMIERZ O G O R Z A Ł Y
Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E S Z  A “
K ra k ó w , u l. S tu d e n c k a  14.' I. p.
przręotowuią na ustnych le^cjacH rbioroiwc! 
w Krakowie, oraz w drodre ItarasnaidancP,
zapom oca św ieżo, orzez fachow ych  orofeso- 
rów  opracow anych  skryptów  wskazówek, 
p rogram ów  ■' lem atów ,

Rursy obe jm u ją :
1). Kurs maturyerny gimnazjalny wszystkich 

typ ów ,
2). Knec>a1nv kurs. nrzygolowująry do ma­

tury serninarjąjnci.
m. r>rurs średni '- t e ' i R-fei W. gimn.
O. Knrs niższy w  zakresie ' -e,h ki. gimn.
SY Kurs 7-mjif klas szkoły onwszeahne'
6V Kurs nrzwrotowuiacy do eizs-ińn-i sosci"'- 

neno, umaynlaUcem dn sk-ósin-'1 shiłh 
•'•ntsknw"'

U w a s r a !  U czn iow ie  kui-sów koresoondi?ncv:- 
nvc.b otrzymują co miesiąc onrócz catkow i- 
fego tnaterinńi n aukow ego , tematy z l-e fn  
głównych orzedmiatów do ooraco yaem.

Na kursach „W IE D ZA  “  w ykładała  n a jw y­
bitn iejsze siły fachowo krakowskich  oaós fw  
szkół średnich.

Do dyspozycji u czu iów (eu ie ) k o isów  zbio- 
row ych ,oraz korespondencyjnych , posiadam y 
gabinet p rzyrodn iczy i geogrnficzno-gooJo- 
g ic zn v . !ak rów n ież bogatą biblioteko.

X a d a ó  b e y .n łn tn y c h  o r o s e e k l ó w .

■

„MUZYKA i SP IE C
Miesięcznik Artystyczny 

pośw ięeony kulturze m uzycznej i śp iew acze ’,

pomieści w  Nrze m arcowym  : (N r . 96.)

Prof. Karola Hoppe:

„Droga krzyżowa w pieśniach kościelnych”
(S tac je  II  —  V )  w  nkladzie na cbór m ies7zany.

Prof. Henryk Miłek:
„C h ry s tu s  zm artw ychstąn  f e s t “

pieśń  w ie lkanocna  na chór m ieszany.

—■—  — Prenum erata roczna zt 8*—  1---------

Redakcja i Adm inistracja: K raków , ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883 

Egzemplarze okazowe wysyła aię na iądanie darmo.

■  | *  » n l e w * i » i * m  zgu- 
w  hioną leg itym ac ję  

I i Kasy Chorych na na zw is
ko •Józefa M isiaszkowa 

Kraków .

100 wizytówek
; z drukiem  od 2 zl. 45 er. 
Z aw iadom ien ia  ś l u b n e ,  
p rzybory  szkolne i kan­
celary jne  Ceny znacznie 
zniżone. „ N a s z  P a p i e r "  
K raków , Krupn icza b. 12. 
Zam ów ien ia  z p row incji 
uskutecznia się szybko 

i sum iennie.

Na mandolinę,
skrzypce, fortepian  lub 

i ork iestrę, nowości rów n ież 
■ i k lasyczne u tw ory, szko- 
' ty na rozm aite instru- 

menta poleca: 
Księgarnia Polska 

Kraków , S ławkowska L. 3. 
i T am ie  teatry am atorski? 

i pom oce szkolne.

Martwi nas
m a t y  z b y t  t o w a r ó w .

Powiększajm y rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać 
gdyż wówczas będziem y m ogli dostar­
czać towary do odległych miast równie, 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom  
miejscowym końm i łub samochodem.

N ie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Inform ujm y się:

P o l s k i e  L i n j e  L o t n i c z e  „ L o t “

artystyczne — dywany, pa-
CjGjsmki łow ick ie  poleca naj- 

mniej W ytw órn ia  „T\ob''e- 

i j j§  rzec”  K raków , u!. Dodwa- 

s | ! le ii Telefon 13-169
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